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Zgromadzenie Narodowe CSRS 
wzywa obywateli Czechosłowacji 

do umocnienia porządku społecznego 
w piątek rano rozpoczęła się w saii hiszpańskiej zamku 

praskiego 26 sesja Zgromadzenia Narodowego CSRS W o- 
bradach uczestniczy 256 posłów. Obecni są prezydent L Svo 
boda, pierwszy sekretarz KC KPCz A. Dubczek, członko­
wie rządu z premierem O. Czernikiem na czele
Na porządku dziennym figu 

rują następujące punkty: o- 
świadczenie rządowe na te­
mat aktualnej sytuacji i niez 
będnych pilnych zarządzeń, dy 
skusja nad rządowymi pro­
jektami ustaw o niektórych 
tymczasowych posunięciach 
zmierzających do umocnienia 
porządku społecznego oraz o 
niektórych tymczasowych za­
rządzeniach w dziedzinie pra­
sy i innych środków masowe­
go przekazu, projekt ustawy 
o froncie narodowym.

Sesja przeprowadzi dodatko 
we wybory członków poszcze­
gólnych komisji i parlamentu 
i wysłucha odpowiedzi na in 
terpelacje.

Obrady otworzył przewodni 
czący zgromadzenia J. Smrkov 
sky. Pierwszym punktem po­
rządku sesji była deklaracja 
rządu CSRS na temat powsta 
łej sytuacji i pilnych kroków, 
jakie należy podjąć. Deklara­
cję złożył premier Oldrzich 
Czernik.

Po wystąpieniu premiera, 
przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego J. Smrkovsky ot­
worzył debatę.

Jako pierwszy zabrał głos 
prezydent CSRS Ludvik Svo 
boda.

OŚWIADCZENIE
PREZYDENTA SVOBODY
Prezydent CSRS L. Svoboda, 

oświadczył m. in.:
Wyniki rozmów moskiew­

skich to skutek podjętych z 
naszej strony wysiłków, by zna 
leźć uczciwe i realistyczne wyj 
ście z powstałej sytuacji, u- 
względniające żywotne intere­
sy i nadzieje naszych naro­

dów.
Pragnę podkreślić, szczerze 

i w pełnym poczuciu odpowie­
dzialności, że konsekwentne 
wykonanie wniosków rozmów

Ofensywa firm 
zachodnioniemieckich 
na gospodarkę CSRS
13 września ukazał się po­

dwójny numer (34/35), pierw­
szy po przerwie tygodnika 
„Hospodarske Noviny”, poświę 
eony głównie targom brneń- 
skim, których otwarcie nastą­
pi w sobotę 14 bm.

W numerze tym, na ogólną 
liczbę 32 stron — 23 to ogło 
szenia. Blisko 10 stron zajmu­
ją ogłoszenia wielkich koncer 
nów i firm z NRF. Świadczy 
to o zachodnioniemieckiej o- 
fensywie na gospodarkę CSRS.

Numer zawiera również nie­
wielką pozycję na kolumnie 
ogłoszeń pt. „ŃRF gospodarczy 
Partner wczoraj — dziś — ju­
tro”. Artykuł ten wyraża na­
dzieję, że rozwinie się wymia 
na handlowa i obustronna 
współpraca gospodarcza przez 
„wprowadzenie nowych form 
współpracy techniczno-gospo­
darczej i nowych kierunków 
kooperacji, co przyczyni się z 
jednej strony do podniesienia 
jakości techniki, z drugiej zaś 
do rozwoju możliwości zbytu 
czechosłowackich wyrobów w 
NRF i na rynkach trzecich”. 
W artykule stwierdza się, że 
Przemysł czechosłowacki jest 
„szczególnie atrakcyjnym par 
merem handlowym dla NRF”. 
Artykuł jest uzupełniony zdję 
ciem Otto Heiperta, kierow­
nika misji handlowej NRF w 
Pradze. (PAP)

Przywódcy radzieccy 
zwiedzili 

włoska wystawę
piątek zwiedzili włoską 

Wystawę przemysłową w Mo­
skwie Leonid Breżniew, A. Ki 
cienko, A. Kosygin, K. Mazu- 
row i inni przywódcy radziec­
cy. (PAP} 

moskiewskich stanowi zara­
zem jedyne realistyczne i na­
dające się do przyjęcia rozwią 
zanie, a tym samym jest rów­
nież dla nas podstawą dalszej 
polityki.

Uważamy za rzecz koniecz­
ną, położenie nacisku przede 
wszystkim na te aspekty roz­
woju postyczniowego, na te 
kierunki programu działania i 
deklaracji programowej rzą­
du, które uwypuklają i dalej 
rozwijają socjalistyczny cha­
rakter naszego ustroju społe­
cznego.
DEKLARACJA RZĄDU CSRS

Na sesji Zgromadzenia Na­
rodowego deklarację rządu na 
temat obecnej sytuacji złożył 
premier CSRS, Oldrzich Czer­
nik. Rozpoczął on swoją wypo 
wiedź od nakreślenia historii 
wydarzeń politycznych, począ­
wszy od końca ub. roku do 
chwili obecnej. Jego zdaniem, 
bieg tych wydarzeń uwarunko 
wany był koniecznością zlikwi 
dowania „rozbieżności między 
partią a społeczeństwem, jakie 
narastały od dłuższego czasu 
oraz rozbieżności istniejących 
wewnątrz partii i społeczeń­
stwa”. Takie cele polityczne 
przyświecały poczynaniom kie 
rownictwa KPCz i rządu i zna 
lazły swój wyraz w odpowie­
dnich dokumentach partii ko­
munistycznej i Frontu Narodo 
wego. Jako dwa główne zada-
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Wzrost napięcia na Bliskim Wschodzie

Agencje prasowe informują wznowienie generalnych dzia- 
nadto, że w piątek egipska ar- łań wojennych przeciwko kra-

Kolejne prowokacje Izraela
Agencja Reutera doniosła z Ammanu, że w piątek wojska 

izraelskie sprowokowały wymianę strzałów na linii przerwa­
nia ognia między Izraelem a Jordanią w rejonie Tel Al Su- 
kar w północnej części doliny rzeki Jordan. Jordański rzecz­
nik wojskowy podał, iż po stronie jordańskiej nie zanotowa­
no strat.

tyleria przeciwlotnicza zmusi- jom arabskim.
ła do wycofania się znad te­
rytorium Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej dwa izraelskie 
samoloty rozpoznawcze.

Z napływających informacji 
wynika, że samoloty te usiło­
wały uzyskać informacje na te 
mat rozmieszczenia sił zbroj­
nych ZRA.

Przeprowadzona przez wojska iz 
raelskie w ub. niedzielę napaść na 
poaycje ZRA wzdłuż Kanału Su- 
eskiego na linii przerwania ognia 
wywołała kryzys w stosunkach 
między obserwatorami ONZ na 
Bliskim Wschodzie, a władzami 
izraelskimi.

W trakcie ostrzeliwania pozycji 
egipskich wojska izraelskie zaa­
takowały również wieżę obserwa­
cyjną, z której wysłannicy ONZ 
usiłowali ustalić stronę odpowie­
dzialną za sprowokowanie wymia 
ny ognia.

Jak podaje egipski dziennik „Al 
Ahram” przeprowadzona wizja lo­
kalna udowodniła, że wieża nie 
mogła być w żadnym wypadku os­
trzelana przypadkowo. Wojska iz­
raelskie z premedytacją ostrzelały 
wieżę obserwacyjną wysłanników 
ONZ. aby nie mogli oni pełnić swo 
ich obowiązków w czasie kiedy Iz­
rael przeprowadzał swoją akcję.

Okupanci izraelscy wzorują 
się na hitlerowcach w tłumie­
niu arabskiego ruchu oporu. 
Represyjną metodą przeciwko 
bojownikom „El-Fatah” jest 
wysadzanie dynamitem w po­
wietrze domów należących do 
osób podejrzanych o udział w 
akcjach partyzanckich. Jak 
podkreślił minister obrony Iz­
raela Dajan, ma to na celu od 
straszyć ludność arabską od 
udzielania pomocy bojowni­
kom ruchu oporu i będzie sto­
sowane na szeroką skalę.

W czwartek wysadzono m. 
in. w powietrze 3 domy w 
Hebron i jeden dom w Nablus. 
Burmistrz miasta Nablus na 
znak protestu przeciwko sto­
sowaniu tego rodzaju formy 
terroru podał się do dymisja

• *

Wśród obserwatorów londyń 
skich utrzymuje się przekona­
nie, że w najbliższym czasie 
Izrael może zdecydować się na

Dwa miesiące przed V Zjazdem PZPR

Twórcza, zaangażowana dyskusja
Konferencje powiatowe wybierają delegatów

Już tylko niecałe dwa miesiące pozostały do V Zjazdu 
partii, który rozpocznie się 11 listopada w Warszawie. Z 
dnia na dzień rozszerza się i pogłębia dyskusja nad Tezami. 
W Wielkopolsce przygotowania do Zjazdu weszły w nowy 
etap — wczoraj rozpoczęły się powiatowe konferencje par­
tyjne, na których dokonuje się bilansu partyjnej, gospodar­
czej i społecznej działalności od IV Zjazdu, wytycza zadania 
na przyszłość i wybiera delegatów na Wojewódzką Konfe­
rencję PZPR.
Wczoraj obradowały konfe­

rencje powiatowe w 10 powia­
tach województwa poznańskie 
go oraz w dzielnicy Poznań — 
Wilda. A oto relacje naszych 
sprawozdawców z 7-miu konfe 
rencji (sprawozdania z pozo­
stałych czterech — w Chodzie 
ży, Kępnie, Międzychodzie i 
Słupcy zamieścimy jutro).

GOSTYŃ
W Konferencji Powiatowej 

w Gostyniu wzięło udział 176 
delegatów. Na obrady przy­
byli także członek KC, I se-

W informacji, zatytułowanej 
„Izrael przygotowuje atak”,
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300 tys. Jugosłowian 
pracuje za granica

Jak informuje „Borba”, w 
najbliższy poniedziałek prezy 
dium Rady Związków Zawodo 
wych Jugosławii rozpatrywać 
będzie kwestie zatrudnie­
nia pracowników jugosło­
wiańskich za granicą. 
Według ocen Federalne­
go Urzędu Zatrudnienia, obe­
cnie pracuje za granicą około 
300 tys. Jugosłowian. Najwię­
cej bo ponad 100 tys. zatrudnio 
nych jest w NRF. Liczba 300 
tys. emigrantów zarobkowych 
jest poważnie zaniżona, gdyż 
nie obejmuje tych, którzy nie 
otrzymali na pracę za granicą 
formalnego zezwolenia.

Niepewna pozycja jugosło­
wiańskich robotników za gra 
nicą jest przede wszystkim wy 
nikiem ich słabych kwalifika 
cji, np. w NRF około 30 proc, 
jugosłowiańskich emigrantów 
zarobkowych to robotnicy nie 
wykwalifikowani.

60 proc, emigrantów zarob­
kowych przesyła pieniądze 
swym rodzinom w kraju.

„Borba” stwierdza, że zatru 
dnienie robotników jugosło­
wiańskich za granicą łagodzi 
problem bezrobocia w kraju.

PAP

Wybory w Szwecji
W niedzielę 15 bm. odbędą 

się wybory powszechne do dru 
giej izby parlamentu szwedz­
kiego (rigsdagu). Zadecydują 
one, czy rządząca od przeszło 
35 lat Socjaldemokratyczna 
Partia Robotnicza (SAP) pozo 
stanie nadal u władzy, czy też 
będzie musiała oddać ster na 
wy państwowej koalicji 3 par 
tii burżuazyjnych. (PAP) 

kretarz KW PZPR J. Szydlak 
oraz przewodniczący Woje­
wódzkiej Komisji Planowania 
Gospodarczego A. Śliwiński.

Referat przedstawiający za­
dania gostyńskiej organizacji 
partyjnej w kampanii przed- 
zjazdowej wygłosił I sekretarz 
KP J. Ławniczak. Mówiąc o 
stanie realizacji 5-ciolatki, do­
tychczasowych efektach gospo 
darowania i zadaniach J. Ław 
niczak szczególnie wiele miej 
sca poświęcił gostyńskiemu roi 
nictwu, które zajmuje w Wiel 
kopolsce przodującą pozycję. 
Stąd też stan gospodarki rol­
nej, poziom jej kultury i pro­
dukcji, tempo wzrostu dostaw 
artykułów rolnych dla pań­
stwa, postęp w modernizacji i 
rozwoju bazy wytwórczej rol­
nictwa, rozszerzanie na wsi so 
cjalistycznych przeobrażeń — 
były i pozostaną nadal głów­
nymi wyznacznikami roli i 
miejsca powiatu gostyńskiego 
w Wielkopolsce. W referacie 
zawarto liczne postulaty ma­
jące zasadnicze znaczenie dla 
modernizacji i intensyfikacji 
rolnictwa gostyńskiego jak i 
innych dziedzin gospodarki.

Dalsze wzbogacenie analizy 
pracy gostyńskiej organizacji 
partyjnej od IV Zjazdu oraz 
postulaty na przyszłość przy­
niosła wielogodzinna dysku­
sja, do której zapisało się 25 
mówców.

Dyskusję podsumował I se­
kretarz KW J. Szydlak, który 
wysoko ocenił przebieg kon­
ferencji. Podkreślił on zwła­
szcza poziom gostyńskiego roi 
nictwa oraz procesy społeczne 
go rozwoju powiatu, a także 
pozytywnie ustosunkował się 
do słusznej krytyki i postula­
tów zgłoszonych na konferen­
cji.

Gostyńska konferencja wy­
brała 9-ciu delegatów na Wo­
jewódzką Konferencję PZPR.

(ms)

CZARNKÓW

146 delegatów, reprezentują­
cych około 2700 członków 
czarnkowskiej organizacji par 
tyjnej, wybrało wczoraj 6 de­
legatów na Konferencję Wo­
jewódzką. W obradach uczest 
niczyli m. in. przedstawiciel 
KC partii E. Rokicki, członek 
Egzekutywy KW prof. A. Ło­
patka i Lesław Tokarski, na­
czelny redaktor „Głosu Wiel­
kopolskiego”, opiekun czarnko 
wskiej organizacji partyjnej 
z ramienia KW PZPR.

Dyskusję na tematy wyni­
kające dla czarnkowskiej or­
ganizacji PZPR z tez przedzjaz 
dowych zagaił I sekretarz KP 
— L. Lochyński. W toku ca­
łodniowych obrad, obok lokal 
nej problematyki — ekonomicz 
nej, zarówno w przemyśle, jak 
i rolnictwie, gospodarki komu 
nalnej, mieszkaniowej itp. — 
dominowały aktualne zagadnie 
nia polityczne, ze szczególnym 
uwzględnieniem próby pokojo­
wej kontrrewolucji w Czecho 
Słowacji, problemu niemieckie 
go i bezpieczeństwa naszych 
granic.

— W 1939 r. byłem żołnie­
rzem Armii Poznań — mówił 
.W. Miklejewski, rolnik z Po­
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łajewa. — Zajmowaliśmy sta­
nowiska w okolicy Skoków, 
czekając 3 dni w okopach na 
spotkanie z wrogiem, a hitle­
rowcy zaszli nas od południa. 
Musieliśmy się cofać bez wal­
ki, aby nie wpaść w kocioł. 
Podobna sytuacja groziła nam 
i dzisiaj. Dlatego cała polska 
wieś i lud pracujący w mia-
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Rosną straty Amerykanów 
w Wietnamie Południowym
Zacięte walki w pobliżu Tay Ninh

Patrioci południowowietnamscy atakowali w czwartek 
oraz w piątek pozycje nieprzyjaciela w następujących rejo­
nach Wietnamu Południowego: w pobliżu granicy z Kam­
bodżą w delcie Mekongu oraz w rejonie środkowego wy­
brzeża.
W dalszym ciągu toczą się 

zacięte walki w pobliżu mia­
sta Tay Ninh. W czwartek 
wieczorem partyzanci atako­
wali pozycje obronne wojsk 
amerykańskich i reżimowych 
na przedmieściach tego mia­
sta: Artyleria amerykańska 
bez przerwy ostrzeliwuje tere­
ny wokół miasta tworząc tak 
zwany „pas bezpieczeństwa”. 
Pomimo to, pod osłoną nocy 
partyzantom udało się przejść 
przez niebezpieczną strefę i 
ostrzelać stanowiska artylerii 
nieprzyjaciela.

W piątek rano amerykański 
konwój udający się do Tay 
Ninh dostał się w zasadzkę w 
odległości 11 km na południo­
wy wschód od tego miasta. 
Według amerykańskich źró­
deł 14 Amerykanów zostało 
zabitych, a 60 rannych. Pa­
trioci południowowietnamscy 
zniszczyli również wiele wo­
zów pancernych.

Również w pobliżu miasta 
Loc Ninh, 120 km na północny 
zachód od Sajgonu, doszło w 
piątek wieczorem do zaciek­
łych starć. W rejonie tym pa­
trioci zgrupowali znaczne siły. 
Amerykanie zmuszeni byli do­
datkowo rzucić do walki w 
tym rejonie jednostki złożone 
z dwóch brygad piechoty mor­
skiej wsparte czołgami, arty­
lerią oraz lotnictwem. Party­
zanci ostrzelali z rakiet i moź­
dzierzy amerykańskie lotnisko 
wojskowe w Loc Ninh. Na 
pasy startowe lotniska wpadło 
ponad 20 pocisków moździerzo 
wych. Amerykanie nie podali 
wysokości strat.

W delcie Mekongu grupy ope­
racyjne sił narodowo-wyzwoleń­
czych atakowały w czwartek i 
piątek ugrupowania wojsk ame­
rykańskich. Walki koncentrowały

ChRL nie zezwoliła 
na przelot 

samolotu NRD
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Chińskiej Republiki Ludo­
wej odrzuciło — nie podając po­
wodów — prośbę Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej o zgodę 
na przelot do Hanoi przez obszar 
ChRL samolotu transportowego 
towarzystwa lotniczego „Inter- 
flug”. Agencja ADN ogłosiła ko­
munikat, powołując się na infor­
macje uzyskane z kompetentnych 
kół.

Specjalny samolot miał dostar­
czyć do Hanoi na polecenie komi­
tetu wykonawczego przy Komite­
cie Solidarności z Krajami Afry­
ki i Azji w NRD dary dla narodu 
wietnamskiego, zebrane w ramach 
akcji solidarności, w tym również 
krew. (PAP)

Sejm PRL 
wznawia pracę

Kończą się ferie parlamen 
tarne i aczkolwiek trwa okres 
międzysesyjny Sejm wznawia 
pracę. Przypuszczalnie pod ko­
niec miesiąca odbędzie się spot 
kanie prezydium Sejmu z 
przewodniczącymi wojewódz­
kich zespołów poselskich. 
Wprowadzeniem do dyskusji 
ma być referat przygotowany 
przez międzyklubowy zespół 
posłów.

Wydaje się, że inicjatywa po 
wołania zespołu międzyklubo- 
wego, który zajmie się całoś­
ciowo działalnością WZP — 
zwiększy niewątpliwie efek­
tywność pracy poselskiej w 
terenie, a więc umocni kontak­
ty posłów z radami narodo­
wymi, zw. zawodowymi, a 
zwłaszcza z ludnością.

Niektóre komisje zapowie­
działy już na przyszły tydzień 
swoje posiedzenia. Komisja 
Wymiaru Sprawiedliwości oce 
ni dotychczasowy tok pracy 
nad projektem Kodeksu Kar­
nego. Tematem obrad komisji 
zdrowia i kultury fizycznej 
będzie lecznictwo psychiatrycz 
ne. Trzy zespoły poselskie wy­
jechały do województw byd­
goskiego, lubelskiego, zielono­
górskiego, aby wizytować tam­
tejsze zakłady psychiatryczne.

PAP

się w odległości 70 km na południ® 
wy zachód od Sajgonu. Agresor 
poniósł tutaj dotkliwe straty.

Na Płaskowyżu Centralnym siły 
narodowo-wyzw&leńeze ponownie 
atakowały obóz specjalnych sił 
reżimowych Duc Lap. Partyzanci 
przedarli się przez pozycje obron­
ne nieprzyjaciela i z odległości < 
km ostrzelali obiekty obozu.

Na froncie wschodnim wzdłuż 
wybrzeża, patrioci południowo­
wietnamscy zaatakowali kilka 
obiektów strategicznych nieprzj’- 
jaciela. Jednym z takich obiek­
tów był obóz sił specjalnych Ha 
Thannh w prowincji Quang Ngai 
530 km na północny wschód od 
Sajgonu.

15 WRZEŚNIA 
GENERALNA OFENSYWA?
Amerykańskie dowództwo 

wojskowe w Sajgonie podało 
do wiadomości, że na podsta­
wie zebranych przez nich in­
formacji siły narodowo-wy­
zwoleńcze Wietnamu Połud­
niowego rozpoczną 15 lub 16 
września generalną ofensywę. 
Poprzednio amerykańskie do­
wództwo wojskowe kilkakrot­
nie wyznaczało różne daty ge­
neralnej ofensywy, jednak 
amerykańskie przewidywania, 
rzecz jasna nie pokrywały się 
z operacjami sił narodowo­
wyzwoleńczych w Wietnamie 
Południowym. (PAP)

Albania 
przeciwko wspólnocie 

socjalistycznej
Kierownictwo polityczne 

Albanii podjęło nowy krok 
wymierzony przeciwko wspól­
nocie krajów socjalistycznych. 
Na piątkowym posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego w 
Tiranie premier Albanii, Meh 
met Shehu, przedstawił de­
cyzję Komitetu Centralnego 
Albańskiej Partii Pracy o wy 
stąpieniu Albanii z Układu 
Warszawskiego. Przedłożył on 
parlamentowi wniosek Rady 
Ministrów, zwracający się, 
zgodnie z decyzją KC, do Zgro 
madzenia Narodowego o za­
twierdzenie decyzji wycofania 
się Albanii z Układu Warszaw 
skiego. Jak wiadomo, Albania 
od wielu lat odmawia udzia­
łu w pracach obronnego Ukła 
du Warszawskiego, atakując 
bez żadnych skrupułów jedno 
cześnie kraje socjalistyczne.

Omawiając tę decyzję M. 
Shehu wygłosił przemówienie, 
którego treść ograniczyła się 
do inwektyw pod adresem 
ZSRR i innych krajów socją 
listycznych. (PAE)^
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nia — powiedział premier — 
rząd stawiał sobie stworzenie 
nowych form państwowo-pra- 
wnych stosunków między Cze 
chami a Słowakami oraz roz­
wiązanie problemu struktury 
gospodarki i efektywności sił 
wytwórczych.

Zasięg wypaczeń z okresu 
przed plenum styczniowym 
wywołał ostrą krytykę społe­
czną przed którą nie uchroniła 
się ża’dna część organizmu spo 
łecznego.

Nasze społeczeństwo nie by­
ło i nie jest jednolite jeśli cho 
dzi o jego cele i interesy. Pro 
cesy społeczne ujawniły powa­
żne słabości zarówno w okre­
sie przed plenum stycznio­
wym, jak i po nim. Słabości 
ujawniły się również w prak­
tycznej realizacji polityki o- 
kreślonej w programie rządu.

Siły ekstremistyczne i posz­
czególne osoby oparły swe dą­
żenia do pomniejszenia znaczę 
nia całego okresu budownic­
twa socjalistycznego na nega 
cji naszego rozwoju. Majowe 
plenum KC KPCz z całą sta­
nowczością zwróciło uwagę na 
to niebezpieczeństwo. Przeciw­
ko zasadniczej linii postycznio 
wej, przyjętej przez większość 
narodu, wystąpiły ekstremisty 
czne tendencje — zarówno do­
gmatyczne prowadzące do 
zwrotu wstecz, jak też prawi­
cowe, które przez niesłuszne 
uogólnianie błędów naszego 
procesu rozwojowego po roku 
1948, doszły do negowania kie­
rowniczej roli partii do podda 
wania w wątpliwość, a nawet 
do jawnego negowania zasad 
socjalizmu. Tendencje te by­
ły niesłuszne pod względem 
politycznym oraz sprzeczne z 
interesami i celami naszego 
społeczeństwa.

Mówca zadeklarował nastę­
pujące punkty programu:

— Kraj będzie kontynuował po- 
styczniową socjalistyczną linię roz 
woju, ustaloną przez kierowniczą 
siłę naszego społeczeństwa — 
KPCz — na jej posiedzeniach ple­
narnych. Nowa sytuacja będzie 
wymagała pewnej korektury za­
dań ustalonych przez rząd, o czym 
poinformowani zostali członkowie 
Zgromadzenia w dokumentach 
przedstawionych im przed dzisiej­
szym posiedzeniem. Treść tych za 
dań i terminy ich wykonania mu 
szą być dostosowane do nowych 
warunków.

— W obliczu rzeczywistości o- 
statnich miesięcy i tygodni, tak 
samo, jak dotychczas, jesteśmy i 
będziemy nadal składową częścią 
socjalistycznej wspólnoty państw, 
z którymi łączą nas wspólne cele 
i interesy; jesteśmy stanowczo zde 
cydowani rozwijać i umacniać 
wzajemne stosunki — w interesie 
naszych narodów.

— Nasze jedyne wyjście deter­
minują dziś rezultaty rozmów na 
szej delegacji w Moskwie. Jesteś­
my głęboko przekonani, ie polity­
czne rozstrzygnięcie sytuacji jaka 
powstała leży w interesie i jest cał 
kowicie zgodne z uczuciami na­
szej klasy robotniczej, naszego 
chłopstwa i naszej inteligencji.

Wszystkie organy Frontu 
Narodowego, Zgromadzenie 
Narodowe, rząd Czechosłowac 
kiej Republiki Socjalistycznej, 
wszystkie szczeble kierowania 
naszym społeczeństwem i cały 
naród czechosłowacki — kia 
sa robotnicza, chłopstwo, inte 
ligencja, narody i narodowo­
ści naszego kraju muszą dziś 
uważać za swe najważniejsze 
zadanie — uczciwe i konsek­
wentne wykonywanie przyję­
tych postanowień. Przypuszczę 
nie, że możliwe jest tylko for 
malne ich wykonanie jest rze­
czą bardzo nierozsądną. Przez 
uczciwą, sumienną i rozsądną 
politykę musimy stworzyć 
gwarancję, że dalszy socjali­
styczny rozwój będzie się do­
konywać w warunkach skonso

Kolenie prowokacje
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„Daily Telegraph” obnaża sens 
ostatniej prowokacyjnej akcji 
przedstawicieli Tel-Avivu w 
ONZ.

Tygodnik „Tribune”. repre­
zentujący lewicę labourzystow 
ską, wyraża natomiast ubole­
wanie, że Izrael stawiając na 
posiadaną (we własnym mnie­
maniu) przewagę militarną, 
nic interesuje się sygnałami 
świadczącymi, że strona arab­
ska chciałaby rozwiązać kon­
flikt w sposób pokojowy.

PAP 

lidowanych, że kierownicza 
rola KPCz będzie nadal za­
pewniona, że nasz ustrój so­
cjalistyczny i budowa socja­
lizmu będą wszechstronnie za 
bezpieczone. Wraz z całym 
rządem naszej republiki je­
stem przekonany — oświad­
czył Czernik — że naród nasz 
stworzy takie gwarancje so­
cjalistycznego rozwoju w Cze­
chosłowacji. Pierwsze kroki na 
drodze stworzenia takich gwa 
rancji uczyni dziś również 
Zgromadzenie Narodowe, u- 
chwalając pilne ustawy.

Następnie mówca zapowie­
dział wniesienie projektu u- 
stawy konstytucyjnej o fede 
racyjnym ustroju kraju.

Premier O. Czernik stwierdził 
z kolei, iż jest przekonany, że 
czechosłowackie siły zbrojne wy­
korzystają wszystkie możliwości, 
aby przywrócić pełną gotowość bo 
jową i potrafią wypełnić skompli 
kowane zadania przy zabezpieczę 
niu zachodniej granicy państwa.

Pragnę oświadczyć w tym Zgro 
madceniu całemu narodowi cze­
chosłowackiemu — powiedział pre 
mier O. Czernik — że wojska pię 
ciu państw Układu Warszawskie­
go będą wycofywane z Czechosło 
wacji stopniowo, w zależności od 
normalizacji sytuacji, polegającej 
na dalszym umacnianiu pozycji 
socjalizmu. Rząd CSRS oświadcza, 
że będzie nadal umacniać system 
obronny państw Układu Warszaw 
skiego, że będzie wypełniać kon­
sekwentnie podjęte zobowiąza­
nia oraz dokładać starań, by prze 
zwyciężyć wszystkie następstwa 
wydarzeń sierpniowych. Utworzo­
na zostanie Państwowa Rada Obro 
ny. która rozpocznie swą działał 
ność w najbliższym czasie.

Premier O. Czernik podkreślił 
następnie, że z inicjatywy dele­
gacji kilku państw Rada Bezpie­
czeństwa ONZ zaczęła omawiać 
wydarzenia w Czechosłowacji. 
Rząd CSRS nie występował z te­
go rodzaju inicjatywą, gdyż wy­
chodził z założenia, że spaawa mo­
że być rozstrzygnięta tylko w dro 
dze bezpośrednich rozmów z rzą­
dami państw, których wojska 
wkroczyły na terytorium CSRS.

Jeśli chodzi o nasza działał 
ność w dziedzinie międzyna­
rodowej — rząd jest zdecydo 
wany prowadzić nadal poli­
tykę, której podstawą były 
uchwały styczniowego plenum 
KC KPCz i deklaracja progra 
mowa rządu z 24 kwietnia br. 
Za swe główne zadanie rząd 
uważa zapewnienie pokojo­
wych warunków umożliwiają 
cych rozwój społeczeństwa so 
cjalistycznego, zapewnienie 
niezależności i bezpieczeń­
stwa kraju. W tym duchu i 
zgodnie z wynikami rozmów 
moskiewskich, rząd będzie dą­
żył do zacieśnienia stosunków 
z krajami socjalistycznymi i 
wypełni wszystkie zobowiąza 
nia wynikające z układów i. 
porozumień dwustronnych i 
wielostronnych — przy prze­
strzeganiu zasady wzajemno­
ści.

Za jedno z podstawowych 
zadań swej polityki rząd uwa 
źa przyczynianie się, w miarę 
swych możliwości, do utrwalę 
nia bezpieczeństwa europej­
skiego. Rząd będzie przestrze­
gał zasady koordynacji dzia­
łalności krajów socjalistycz­
nych w sprawach międzynaro 
dowych, przede wszystkim w 
sprawach, które dotyczą za­
pewnienia pokoju i bezpieczeń 
stwa w Europie. Będziemy na 
dal stawiać opór military- 
stycznym, odwetowym i neo- 
hitlerowskim siłom w NRF.

W dalszym ciągu expose pre 
mier Czernik szeroko omówił 
aktualne problemy gospodar­
cze. Zapowiedział on kontynu­
ację reformy gospodarczej, za­
bezpieczenie rozwoju gospodar 
czego w celu podniesienia sto­
py życiowej ludności i wyrów 
nania poziomu ekonomicznego 
w Słowacji z poziomem Czech. 
Premier Czernik podkreślił, że 
zapewnienie stałych perspek­
tyw rozwoju gospodarki naro­
dowej „wymaga szukania i wy 
korzystywania na wszystkich 
szczeblach możliwości wzajem 
nie korzystnego rozwoju współ 
pracy z ZSRR i innymi kra ja-, 
mi socjalistycznymi w celu o-' 
siągnięcia wysokiej efektyw­
ności wzajemnych stosunków 
ekonomicznych. Podkreślił on 
przy tym znaczenie rezultatów 
rozmów odbytych 10 bm. w 
Moskwie. Czechosłowacki rząd 
— stwierdził premier — wyso­
ko ocenia wyniki tych roz­
mów. Stanowią one również 
ważny krok w realizacji uprze 
dnich postanowień moskiew­
skich. „Chcemy na tej sesji 
Zgromadzenia Narodowego — 
powiedział Czernik — podkre­
ślić szczere dążenie przedsta­
wicieli KPZR i rządu radziec­
kiego do rozwiązywania z uwa 
gą i zrozumieniem wszystkich 
problemów, które interesują 
narody obu krajów”.

W zakończeniu expose Czernik 
poruszył niektóre problemy ideo­
logiczne i społeczne. Mówiąc o so­
cjalistycznej demokracji, podkre­

ślił on m. in., że jedną z jej głów 
nych zasad jest ściste przestrze­
ganie socjalistycznej praworządno 
ści. Premier wskazał na znaczenie 
środków masowej informacji we 
współczesnym społeczeństwie, 
wskazując jednak, że „niewłaści­
we pojmowanie demokracji dało 
również w środkach masowego 
oddziaływania możliwość ujawnię 
nia się poglądów ekstremistycz­
nych, negujących wszystko, co na 
ród czechosłowacki osiągnął w mi 
nionym dwudziestoleciu”.

Premier stwierdził, że rząd 
wniósł projekt ustawy prasowej. 
Jednocześnie trwają prace nad pro 
jektem ustawy o zgromadzeniach 
i organizacjach publicznych. Przy 
pominając decyzje o rozwiązaniu 
tzw. klubów „K-231” oraz „KAN”, 
premier oświadczył, że „jedynie 
na podstawie i w ramach systemu 
Frontu Narodowego partie polity­
czne mogą realizować i rozwijać 
swą działalność i że władze „zabez 
pieczą środkami prawnymi ład pu 
bliczny przed niebezpieczeństwem 
organizowania politycznej działal­
ności poza ramami Frontu Naro­
dowego i w sposób sprzeczny z je­
go celami”.

UCHWAŁA ZGROMADZENIA
Sesja Zgromadzenia Narodo 

wego podjęła w związku z de­
klaracją rządową uchwałę 
treści następującej:

1. Zgromadzenie Narodowe 
na swojej 26 sesji w dniu 13 
września 1968 r. omówiło de­
klarację rządu dotyczącą wy­
tworzonej sytuacji oraz zwią­
zaną z niecierpiącymi zwłoki 
zarządzeniami.

2. Zgromadzenie przyjmuje 
do wiadomości, że należy zak­
tualizować program rządu, za­
twierdzony przez Zgromadze­
nie Narodowe 3 maja br. w po 
rozumieniu z rządem uważa to 
za konieczne, biorąc pod uwa­
gę istniejącą sytuację.

3. Zgromadzenie wyraża cał 
kowite zaufanie dla rządu re­
publiki, jak również poparcie 
w realizacji jego programu.

4. W związku z tym Zgro­
madzenie Narodowe zwraca 
się do wszystkich obywateli re 
publiki, ażeby przez zdyscypli­
nowane wykonywanie ustaw i 
rozporządzeń, a także konie­
cznych zarządzeń przyczyniali 
się świadomie do konsolidacji 
sytuacji politycznej i ażeby 
przez konsekwentne wykony­
wanie swych zadań w pracy 
współdziałali w realizacji pro­
gramu rządowego, a tym sa­
mym w dalszym rozwijaniu 
socjalistycznego społeczeń­
stwa.

Uchwała ta została jedno­
myślnie przyjęta. (PAP)

Komunikat 
o rozmowach 

między NRO a MRL
W komunikacie ogłoszonym na 

zakończenie rozmów delegacji par 
tyjno-rządowej NRD pod kierow­
nictwem premiera Willi Stopha 
w Mongolskiej Republice Ludo­
wej, które odbyły się w dniach 
od 10 do 13 września stwierdza 
się, że potwierdziły one ponow­
nie pełną zgodność poglądów 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności i Mongolskiej Partii Lu 
dowo-Rewolucyjnej jak również 
rządów obu krajów.

Strona mongolska, stwierdza się 
w komunikacie, oświadczyła, że 
w pełni w sposób nieograniczony, 
aprobuje posunięcia sojuszniczych 
państw socjalistycznych w zakre 
sie udzielania pomocy bratniemu 
narodowi czechosłowackiemu, 
przeciwko siłom kontrrewolucyj­
nym i dla obrony jego rewolu­
cyjnych zdobyczy. (PAP)

„100-procentowy" faszysta 
inspektorem armii lądowej NRF
Rząd boński zaakceptował nomi­

nację generalłeutnanta Alberta 
Schneza na stanowisko inspekto­
ra armii lądowej — mimo iż ucho 
dził on w Wehrmachcie za 100 
proc, faszystę i ciąży na nim za­
rzut denuncjacji przełożonego za 
antyhitlerowskie wypowiedzi.

Rok temu boński minister obro­
ny Schroeder usiłował przeforso­
wać kandydaturę generała Schne­
za na stanowisko głównodowodzą 
cego NATO na Europę środkową. 
Zamiar ten napotkał na zdecydo­
wany protest rządu holenderskie­
go. Haga zleciła holenderskiemu 
instytutowi dokumentacji wojen­
nej zbadanie przeszłości generała 
Schneza i przekazała wyniki rzą­
dowi bońskiemu. Holenderska do­
kumentacja nie została niestety 
opublikowana, ale generał Schnez 
sam wycofał wówczas swoją kan­
dydaturę. Wydział personalny. Mi­
nisterstwa Obrony podjął jednak 
w bieżącym roku akcję mającą na 
celu nakłonienie świadków do wy 
cofania oskarżeń pod adresem ge 
nerała Schneza. Świadkowie pod­
nieśli protest, stwierdzając, że «-
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stach popiera decyzję o wkro­
czeniu wojsk Układu War­
szawskiego do Czechosłowacji.

Dając wyraz poparcia swo­
ich środowisk dla polityki we 
wnętrznej i zagranicznej kie­
rownictwa partii i rządu po­
szczególni dyskutanci podno­
sili również swe wątpliwości 
w niektórych zagadnieniach. 
Żywą polemikę wywołał zwła 
szcza problem stosunku do o- 
bu państw niemieckich. Dając 
odpór poglądom jednego z 
przedmówców, który utożsa­
miał Niemców z NRD i NRF, 
M. Furman wykazał błędność 
takiego poglądu i konieczność 
klasowego, partyjnego widze­
nia problemu.

Uzasadnieniu konieczności 
zapobieżenia kontrrewolucji w 
CSRS poświęcili też swoje wy 
stąpienia E. Rokicki i A. Ło­
patka, którzy odpowiedzieli na 
niektóre podniesione w dys­
kusji wątpliwości. Rozwijając 
kompleks związanych z tym za 
gadńieniem spraw, wykazali 
m. iń. ideowe i polityczne u- 
bóstwo negatywnej postawy 
niektórych partii komunistycz 
nych wobec wkroczenia wojsk 
sojuszniczych do CSRS.

Oceniając dorobek naszego 
kraju A. Łopatka podkreślił, 
że niezależnie od wielu jesz­
cze braków ocena nasza na tle 
innych państw musi wypaść 
krzepiąco. Tylko bowiem kil­
ka przodujących nod wzglę­
dem gospodarczym krajów 
świata kapitalistycznego, bu­
dujących swoje bogactwo od 
setek lat często na wyzysku 
innych narodów, prezentuje 
wyższy od nas poziom rozwo­
ju.

Na zakończenie konferencji 
wybrano 6 delegatów na Kon­
ferencję Wojewódzką.

W chwili przekazywania in­
formacji obrady trwają (fb)

KOŁO
W Konferencji Powiatowej 

w Kole — obok 200 delegatów 
— udział wzięli m. in.: z-ca 
członka KC PZPR, sekretarz 
KW J. Zasada oraz przedsta­
wiciel Biura Kadr KC Partii 
S. Marszał.

Referat wygłosił I sekretarz 
KP PZPR B. Szatkowski. W 
obszernym wystąpieniu mów­
ca scharakteryzował sytuację 
polityczną i gospodarczą po­
wiatu oraz omówił drogi roz­
wojowe Ziemi Kolskiej. Do 
tych spraw nawiązały też wy­
stąpienia dyskutantów. Mó­
wiono przede wszystkim o 
problemach nurtujących śro­
dowisko wiejskie, chociaż nie 
brak było wypowiedzi doty­
czących wychowania obywa­
telskiego, działalności ideowo- 
wychowawczej organizacji mło 
dzieżowych, czy też ogólnej 
polityki partii i państwa.

S. Kowalewski, rolnik ze 
Straszkowa z pasją mówił o 
takich sprawach jak: wyko­
rzystywanie maszyn rolni­
czych, stosowanie nawozów 
sztucznych i perturbacje zwią­
zane z ich uzyskiwaniem, opła 
calność hodowli i zagadnienie 
gospodarstw podupadłych.

W dyskusji zabrał również 
głos sekretarz KW PZPR J.

siłowano ich zastraszyć. Wyniki 
tego „dochodzenia” też nie zosta­
ły opublikowane, ale kanclerz Kie 
singer stanął na stanowisku, że za 
rzuty wobec generała Schneza „są 
nieuzasadnione”, a gabinet boń­
ski kandydaturę jego zaakcepto­
wał. Ministerstwo Obrony oświad­
czyło, że generał Schnez jest „naj 
bardziej nadającym się na stano­
wisko inspektora generałem”.

„Obecna decyzja ministra Schroe 
dera, który odrzucił zarzuty wo-i 
bec Schneza jako nieuzasadnio­
ne, wywołała co najmniej nie­
smak, gdyż generał, którego nie 
miano odwagi narzucić sojuszowi 
ma obecnie jako szef armii zdobyć 
dostateczne zaufanie armii, parla­
mentu, rządu i krajów, z którymi 
z racji swojego urzędu musi współ 
pracować” — pisze „Neue Rhein 
Zeintung” gazeta wyraża obawę, 
że „nie wyjaśnione ostatecznie o- 
skarżenia doprowadzą któregoś 
dnia do skandalu”.

Generalleutnant Schnez obejmu 
je funkcję inspektora Bundeswe­
hry z dniem 1 października br.

INTERPRESS 

Zasada, który ustosunkował 
się do wypowiedzi dyskutan­
tów oraz omówił najważniej­
sze zagadnienia bieżącej sytu­
acji międzynarodowej.

Zebrani dokonali następnie 
wyboru 13 delegatów na Wo­
jewódzką Konferencję PZPR 
i podjęli uchwałę o dalszych 
kierunkach rozwoju kolskiej 
organizacji partyjnej, (mj)

PLESZEW
Tematyka obrad Powiato­

wej Konferencji PZPR w Ple 
szewie objęła niemal wszyst­
kie dziedziny życia gospodar­
czego, społecznego i kultural­
nego tutejszego środowiska. 
Uczestniczyło w konferencji 
148 delegatów oraz sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR J. Gawrysiak i zastępca 
kierownika Wydziału Organi­
zacyjnego KW W. Siwiński.

Podczas konferencji dokona 
no oceny wyników pracy, wy 
chowania społecznego. Doko­
nano też przeglądu środków 
i kierunków działania dla wy 
konania najbliższych zadań 
gospodarczych i partyjnych tu 
tejszej organizacji powiato­
wej.

W referacie I sekretarza KP 
PZPR A. Staszewskiego i w 
wystąpieniach dyskutantów 
poświęcono wiele uwagi szcze 
gólnie sprawie zadań produk 
cyjnych i inwestycyjnych roi 
nictwa, przemysłu, produkcji 
eksportowej, gospodarce ko­
munalnej miast i warunkom 
bytowym ludności. Krytyko­
wano handel za niedostate­
czną obsługę ludności.

Dotychczasowy przebieg re­
alizacji zadań — podkreślano 
na konferencji — upewnia o 
możliwości przedterminowe­
go wykonania planu 5-letniego 
w produkcji przemysłu i rol­
nictwa. Pewność tę daje rów 
nież aktywna, społeczna po­
stawa ludności, zwłaszcza wiej 
r.kiej. Czyny społeczne i pro­
dukcyjne na cześć V Zjazdu, 
w znacznej mierze już zrealizo 
wane w powiecie, mają war­
tość ponad 32 min zł, a war­
tość ta wzrasta teraz o dalsze 
2,5 min zł nowych zobowiązań.

Podczas obrad zabrał głos 
J. Gawrysiak, który zwrócił 
uwagę powiatowej organizacji 
partyjnej na takie zagadnie­
nia, jak: potrzeba rekonstruk­
cji przemysłu pleszewskiego 
konieczność wzrostu produk­
cji roślinnej w rolnictwie, u- 
macnianie demokracji socjali­
stycznej, wzrost rangi samorzą 
du robotniczego, konieczność 
poprawy warunków socjalno- 
bytowych i dalsza poprawa 
stosunków międzyludzkich.

Omawiając sytuację politycz 
ną określił on i na tym tle za 
dania powiatowej organizacji 
partyjnej.

Na konferencji dokonano wy 
boru 8 delegatów na konfe­
rencję wojewódzką PZPR oraz 
uchwalono tekst listów skiero 
wanych do Władysława Gomuł 
ki i polskich żołnierzy stać jonu 
jących w CSRS, (s)

POZNAŃ 
- WILDA

Wildecka organizacja par­
tyjna, licząca 5396 członków 
podsumowała wczoraj pierw­
szy etap działalności przedzjaz 
dowej i wytyczyła zadania na 
najbliższe miesiące. W obra­
dach wzięło udział 170 dele­
gatów podstawowych organi­
zacji partyjnych, a uczestniczy 
li w nich sekretarz KW PZPR 
Cz. Kończal, zastępca przewód 
niczącego RN Poznania H. Kę­
dziora i zastępca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego KW 
PZPR — J. Świtaj.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił I sekretarz 
KD PZPR — T. Stróżyk. Po 
IV Zjeździe nastąpiło poważ­
ne ożywienie w organizacjach 
partyjnych, przyjęto nowych 
1197 członków, głównie ludzi 
młodych, rekomendowanych 
przez ZMS,' w tym 184 studen 
tów. O wysokim zaangażowa­
niu klasy robotniczej Wildy 
świadczą najlepiej fakty. W 
ub. roku — 11 zakładów Wil­
dy zajęło we współzawodni­
ctwie ogólnokrajowym pierw­
sze miejsca w swoich bran­
żach. W rozwijającej się dys­
kusji przedzjazdowej zgłoszo­
no 450 wniosków dotyczących

Orftlełsrr wwh Informocyjm 
opracował Michał toczak. 

wszystkich dziedzin życia 
Świat pracy Wildy wita V 
Zjazd czynami, których war­
tość w czynach produkcyjnych 
wynosi 46 min. zł., a w społecz 
nych — 5.8 min. zł.

W dyskusji na pierwszy plan 
wysuwały się sprawy wycho­
wania młodego pokolenia i od 
powiedzialności za postawę 
młodzieży wszystkich biorą- 
cych udział w społecznym pro 
cesie kształtowania młodego 
obywatela.

Wiele uwagi dyskutanci po­
święcili sprawom podniesienia 
autorytetu KSR-ów.

Zabierając głos w dyskusji 
sekretarz Cz. Kończal skoncen 
trował się na sprawach rewi- 
zjonizmu i potrzebie walki z 
nim od najniższych ogniw par 
tyjnych. Wybrano 12 delega­
tów na Konferencję Wojewódz 
ką PZPR, (jk)

RAWICZ

Sala Powiatowego Domu 
Kultury zgromadziła wczoraj 
176 delegatów, reprezentują­
cych 4300 członków PZPR Zie­
mi Rawickiej. W obradach po­
wiatowej konferencji partyj­
nej, której przewodniczył se­
kretarz KP — M. Skotarek, 
wzięli także udział: sekretarz 
KW PZPR — S. Furgał, czło­
nek KW — St. Walendowski 
oraz zastępca kierownika Wy­
działu Organizacyjnego KW — 
M. Kawecki.i

W imieniu egzekutywy Ko­
mitetu Powiatowego referat 
oceniający dorobek rawickiej 
organizacji partyjnej w cza­
sie od IV Zjazdu PZPR i oma­
wiający zadania na obecny 
okres przedzjazdowy — wy­
głosił I sekretarz KP C. Wie- 
rucki. Społeczeństwo Ziemi 
Rawickiej z powodzeniem re­
alizuje zadania obecnej 5-latki 
w przemyśle i rolnictwie. War­
tość produkcji przemysłowej 
zakładów pow. rawickiego 
wzrosła w roku 1967 w porów­
naniu z rokiem 1963 o 25 proc. 
Nadal intensyfikowana jest 
produkcja rolna, w której po­
wiat zajmuje jedno z przodu­
jących miejsc w kraju. Za­
znacza się wydatny wzrost po­
ziomu życia ludności, co wy­
raża się m. in. przekształca­
niem struktury powiatu z rol­
niczej w przemysłowo-rolni­
czą. Perspektywy rozwoju Zie­
mi Rawickiej na najbliższe 
lata są bardzo dobre, ich wy­
korzystanie zależeć będzie w 
decydującej mierze od zaan­
gażowania całego społeczeń­
stwa.

Dyskusję, w której zabrało 
głos 20 delegatów, koncentru­
jącą się wokół problemów 
społeczno-gospodarczych, pod­
sumował sekretarz KW PZPR 
— S. Furgał. Mówca ocenił 
pozytywnie rzeczową, gospo­
darską wymianę poglądów, do 
konaną na konferencji. Była 
ona nacechowana troską o dal­
szy, wszechstronny rozwój po­
wiatu, w sumie — troską o 
sprawy ludzi pracy. Sekretarz 
S. Furgał ustosunkował się 
także do poruszonych w dys­
kusji spraw szczegółowych.

Zebrani dokonali wyboru 9 
delegatów na Konferencję Wo­
jewódzką PZPR, (wp) 
------- r------ 7-----------------------(

ŚREM

Ton twórczego zaangażowa­
nia charakteryzował obrady 
konferencji przedzjazdowej 
partyjnej organizacji powiatu 
śremskiego. Uczestniczyło w 
niej 148 delegatów i 42 zapro­
szonych gości. Zarówno referat 
wprowadzający I sekretarza 
Komitetu Powiatowego M. Do 
miniczaka jak i głosy 24 dysku 
tantów koncentrpwały się wo­
kół węzłowych, żywotnych pro 
blemów powiatu, jednego z 
przodujących rejonów „Zielo­
nego Zagłębia”, a jednocześnie 
tego rejonu woj. poznańskiego, 
który w ostatnich dwóch la­
tach przeżywa burzliwy roz­
wój na skutek procesów inau" 
strializacyjnych związanych 
budową odlewni. . ,

W dyskusji zabrali również 
głos kierownik Wydziału 
downictwa KW A. Kow^ 
oraz zastępca kierownika 
działu Rolnego KW — T. y 
kubowski. . gDokonano również wyboru 
delegatów na Wojewódzka 
ferencję PZPR. (sz>
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Współbudowniczy Polski Ludowej
A e^sandra KowaisLiego

leksander Kowalski, czło 
wiek o wielkiej prawo­
ści i stałości przekonań 

patriotycznych i rewolucyj­
nych. o szerokich zaintereso­
waniach i żywym, medogma- 
tycznym umyśle — zapisał swe 
nazwisko na trwałe w dziejach 
wyzwoleńczych zmagań naro­
du polskiego z hitleryzmem i 
tworzeniu Polski Ludowej.

Syn robotniczej Warszawy 
urodził się 14 września 1908 r., 
dojrzewał już w niepodległej 
Polsce której nie rozwiązane 
problemy, silnie odczuwane 
konflikty i krzywdy społecz­
ne przywiodły go w szeregi ru 
chu rewolucyjnego — począt­
kowo do KZMP. a później 
KPP, Nie bez wpływu pozo­
stały radykalne tradycje ro­
dzinne. Zapał młodzieńczy i 
zaangażowanie rewolucyjne u- 
mocniło się i pogłębiło w celi 
więziennej — najpierw przez 
11 tygodni przebywał na Pa­
wiaku (w 1928 r.), a później 
przez 4 lata kolejno w Łodzi, 
Sieradzu, Warszawie i we 
Wronkach (1931 — 1935). W 
czerwcu 1936 r. powołano go, 
jako już doświadczonego orga 
nizatora. okregowca, na człon 
ka sekretariatu KC KZMP.

Po wybuchu wojny znalazł 
się na terenie ZSRR, początko­
wo we Lwowie, a później w 
Moskwie, gdzie wziął udział w 
przygotowaniach do odrodze­
ni rewolucyjnej partii robot­
niczej w Polsce Nocą 20 maja 
1942 r., wraz z kolejną grupą 
■polskich komunistów — Mał­
gorzata Fornalską i Jankiem 
Krasickim został zrzucony na 
spadochronie na podwarszaw­
skie pola. Wkrótce wszedł w

Wokół pogłosek
o dymisji

Pod tytułem „Dlaczego pa 
pież chce podać się do 
dymisji?” ukazał się w 

fygodniku „Europeo” z 12 bm. 
artykuł podpinany przez ,>Mon 
signore X” — poprzedzony 
wstępem redakcji, stwierdza­
jącym, że pod pseudonimem 
tym kryje się znana osobistość 
watykańska. Włoska prasa co 
dzienna podchwyciła temat i 
w niektórych gazetach ukaza­
ły się czołówki „Paweł VI 
przygotowuje swą dymisję”. 
W istocie „Monsignore X” na 
pi^ał. że paoież. który w tvm 
miesiącu kończy 71 lat, posta­
nowił — ze względu na zły 
stan zdrowia, a przede wszy­
stkim zmeczenie coraz więk­
szymi sprzecznościami wewnę 
trznymi Kościoła, z którymi 
nie daie sobie rady — zrzec 
•się wysokiego urzędu w 1972 
r — w chwili, gdy osiągnie 
75 lat.

Watykan z miejsca określił 
infnrrnacje „Monsignora X” 
jako wyssaną z palca. Paweł 
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po POLSKI LUDOWEJ-
Zaopatrywany w żywność I wiadomości nadawał wy­

trwale szyfrowane meldunki o ruchu pociągów biegnących ze 
Skarżyska w czterech kierunkach. Radziścl pracowali nie dłu­
żej aniżeli kilka minut, przerywając ciągle nadawanie. Wpra­
wdzie ruchy oddziału z radiostacją myliły w dalszym ciągu 
wroga to jednak zauważyliśmy, że przechwycił on nasze syg­
nały oróbując widocznie dokładniej zlokalizować niebezpiecz­
na dla nieoo radiostację. O tym, że tak było świadczyły nie 
tylko wvoadv zmotoryzowanej żandarmerii, która przetrząsała 
przyieśne wioski naszego rejonu, ale I wypadek, jaki zdarzył 
sie a ooczatkach moja 1944 r.

p?wneoo dnia dowódca drużyny specjalne „Stalowy” - lan 
Siwiec doorcwadził z tow. „Wrong” do oddziału Łoginowa 
iak>»nr« człowieka, który zapuszczał się dość głęboko w osy, 
nedaiac sie za pokątnego handlarza. W oddziale człowiek 
len w wieku około 40 lat. tłumaczył się, że pochodzi z Rado­
mia i oragnie wstąpić, jak mówił, do partyzantki komunisty­
cznej. Na nasze uwagi, że kontaktów należy szukać w miej­
scu zamieszkania, to jest w Radomiu, odpowiedział, ze tam 
znajduje sie jedynie organizacje faszystowskie, co mu ideowo 
nie odoowiada, ponieważ pochodzi z rodziny robotniczej, za­
angażowanej leszcze przed wojna w ruch^ lewicowym, od- 
czas dokładnej rewizji ustalono, że posiada on bieliznę z pie­
czątką policji granatowej. Przyciśnięty do muru, przyznał się, 
że jest jednym z 16 ludzi, przeszkolonym na specjalnym kursie 
SD (Sicherheitsdienst) w Radomiu I wysłany w celu wykrycia 
czynnej radiostacji bolszewickiej, znajduiacej się w rejonie la­
sów starachowickich. Tym razem się nie udało. Zdrajcę spot- 
*ała zasłużona kara, zawisł na gałęzi dębu przy rzece Koty- 
sce. Szkodo było amunicji.

olacówkl PPR w Siennie, kierowanej przez towarzyszy: 
twarda Siembirowicza (pseud. „Miś”), Wojciecha Tomaszew-

— !C1 —

skiego (pseud. „Grusza”) oraz Sylwestra Wgtrobińskiego 
(pseud. „Wieniawa”) otrzymałem wiadomość o możliwości 
zdobycia ubrań, bielizny, a nawet żywności z miejscowej filii 
spółdzielni powiatowej (Kreisgenossenschaft), Po zarekwiro­
waniu furmanek, odległość 10 km od Sienna przebyliśmy dość 
szybko. Tam oczekiwali nas miejscowi towarzysze, którzy po­
mogli nam przeciąć linię telefoniczną zżynajgc po dwa słupy 
przy szosach Sienno — Ostrowiec, Sienno - Iłża. Posterunek 
żandarmerii, ukryty w umocnionym budynku, milczał mimo, że 
oddaliśmy do niego parę serii z karabinów maszynowych. Na 
ubezpieczenie szosy, wzmocnione przy pomocy miejscowego 
garnizonu, można było liczyć. Po rozbiciu drzwi do Kreisge- 
nossenschaftu zabrano wszystkie potrzebne materiały oraz na 
dodatek wódkę. Pamiętam, że wódkę rozdzielał bardzo ostro­
żnie między zmarzniętych po nocy partyzantów sam major 
Loginow. Parogodzinny pobyt w Siennie spowodował, że wra­
caliśmy do lasu za dnia.

Wczesnym rankiem padał deszcz, który utrudniał powrót, ale 
jednocześnie uniemożliwiał wszelki zmotoryzowany pościg.

W obozie radziścl zameldowali, że przyszedł rozkaz. „Na 
zapad”, a więc na zachód... Było to w sama porę.

Z ODDZIAŁEM „ALOSZY”*) NA IŁŻĘ

PPrÓ PKtmA^tU CeRtralnego 
rrn. Po krótkim okresie pra­
cy konspiracyjnej w Łodzi 
Przenieś .ono go do Warszawy, 
gdzie pełnił funkcję II, a od 
czerwca 1943 I sekretarza Ko­
mitetu Warszawskiego PPR Z 
polecenia KC PPR pomagał 
jednocześnie w organizowa­
niu konspiracyjnych związków 
zawodowych, wykorzystując 
tam swoje kontakty i doświad 
czenia z pracy w ruchu związ­
kowym metalowców orzed woj 
ną. Latem i jesienią 1943 r. 
wspólnie z Pawłem Finderem. 
Władysławem Gomułką i Ze­
nonem Kliszka uczestniczył w 
opracowaniu deklaracji proera 
mowej PPR „O co walczymy”

Współpraca Aleksandra Ko­
walskiego z Wiesławem — 
Władysławem Gomułka, była 
szczególnie ścisła, łączyły tych 
dwóch wybitnych działaczy 
PPR więzy osobistej przyjaź­
ni. Miejscem ich częstych soot 
kań podczas okupacji był kon 
spiracyjny lokal partvjnv nrzv 
ul. Chmielnej. Jesienią 1943 r. 
wspólnie m. in. przeorowadza- 
li oni rozmowy z grupą opozy­
cyjną w kierownictwie R^PS, 
dażaca do wsoółnracy z PPR. 
w sprawie jedności działania 
i utworzenia w^nólnego anty­
hitlerowskiego frontu sił de­
mokratycznych narodu.

W dniach Powstania War­
szawskiego należał do kierow­
nictwa politycznego grup bo­
jowych Armii Ludowej i tzw. 
trójki partyjnej (sekretariatu) 
kierującej praca na okupowa­
nym obszarze. Brał czynny u- 
dział w tworzeniu Powstańcze­
go Porozumienia Demokratvcz

Pawła VI
VI — oświadczono 
Bramą — czuje się 

za Spiżową 
znakomicie

jest w pełni sił I nigdy nie za 
mierzał składać dymisji.

Czyżby więc artykuł w 
,.Europeo” był tylko jednym z 
incydentów, jakich w środowi 
sku kościelnym nie brakuje? 
Niezupełnie. Wydaje się bo­
wiem, że to posunięcie publi­
cystyczne miało określone ce 
le polityczne: zmierzało do od 
słoniecia poważnych konflik­
tów dzielących Kurie rzymską. 
Uważna lektura wskazuje, że 
zamierzona czv nie zamierzo­
na dvmisia Pawła VI ie^t dla 
autora artykułu kwestią dru­
gorzędną. a wybił ją na czoło 
wyłącznie po to, by przyciąć 
nać czytelników. „Monsignore 
X” jest świetnie zorientowany 
w oroblematyce Watykanu i 
w jego układach personalnych. 
Artykuł wywołał tak wielkie 
poruszenie w Kurii rzymskiej, 
gdyż stanowi niezwykle o«trą 
ocene o^tatnie^n okresu nonty 
fikatu Pawła VI. Fakt, że po 
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nego, które 26 września 1944 r. 
powstało w Warszawie.

Obok Hanki Sawickiej i Jan 
ka Krasickiego, Aleksander 
Kowalski należy do współ­
twórców ZWM. Wbrew we­
wnętrznym oporom i opiniom 
niektórych działaczy partyj­
nych bronił konsekwentnie 
koncepcji utworzenia samo­
dzielnej organizacji młodzieżo­
wej. Jako sekretarz PPR War 
szawy opiekował sie organi­
zacją ZWM, zwłaszcza jei dzia 
łalnościa bojową. Do pracy z 
młodzieżą wrócił zresztą z o- 
chotą po wyzwoleniu, gdy we 
wrześniu 1945 został decyzją 
Sekretariatu KC PPR powoła­
ny na stanowisko nrzewodnicz? 
cego Zarządu Głównego ZWM

Był społecznikiem obdarzo­
nym temperamentem politycz­
nym, szczerością i uczciwością. 
Pod jego kierownictwem 
ZWM przekształcił się w ma­
sową, trzystutysięczną organi­
zację młodzieży robotniczej.

Od czynnej pracy partyjnej 
odsunięty został we wrześniu 
1948 r. wspólnie z Władysła­
wem Gomułką. Zenonem Klisz 
ka, Ignacym Logą-Sowińskim 
i Marianem Spychalskim pod 
bezpodstawnym zarzutem „pra 
wicowo nacjonalistycznego od 
chylenia”.

RehabHitacji i oczyszczenia 
z zarzutów sie nie doczekał. 
Zmarł w wyniku ciężkiej cho 
roby 1 października 1951 t„ w 
Warszawie. Dziś imię jego 
wsoominane jest często — ja­
ko jednego z najbardziej za- 
sł'źnnych działaczy PPR i 
PZPR.

JAN SOBCZAK

dobna wypowiedź mogła uka­
zać się na łamach wielkiego 
tygodnika ilustrowanego, da­
lekiego od lewicy czy antykle 
rykalizmu, nasuwa myśl, że 
jego autor występuje jako rze 
cznik jakichś poważniejszych 
grup wewnątrzkościelnych. Z 
tego względu warto w skrócie 
przedstawić najważniejsze
wnioski „Monsignore X”.

Osobowość Pawła VI ukształto­
wana została przez Piusa XII dla 
któreeo obecny ośnież zachował 
głęboki kult. Ód Piusa XII prze­
jął Paweł VI koncencje swych 
funkcji — autokratyzm. Drugi So 
bór Watvkadski, zwołany przez 
Jana XXIII, bvł ciałem k«’ektvw 
nym, forum z natury rzeczy dy­
skusyjnym, ścierały się na nim 
przvnajmniej 3 tendencje? kon- 
serw’tvwna, nostenowa i centro­
wa. Paweł VI dażvł i dażv do za 
chowania iedności, do pogodze­
nia wszvstkich ze wszystkimi. W 
rezultacie — zdaniem „Monsigno­
re X” — obecnv nanieś wkroczył 
na drogę prowadzącą do pełne’ 
likwidacji dorobku Soboru.

Autor artykułu wvmienia kilka 
kolejnych posunięć Pawła VI, któ 
re uważa za najistotniejsze: ency 
klikę z linca 1967 r. dotyczącą ce 
lihatu księży, svnod biskunów 
„Nowe Credo” z 30 linca br. oraz 
enevk1ike „Humanae Vitae”. Wszy 
stkie te akcje miałv ten sam sens: 
przywracanie tradycji i zarazem

Dokończenie na str. 4
DOMINIK HORODYŃSKI

Wiosną 1944 r. otrzymałem informację o tym, że AK za­
mierza przeprowadzić akcję na Iłżę. Zamierzenia te, jak się 
później okazało, nigdy nie weszły w stadium realizacji. Trud­
ności z przeprowadzeniem takiego zadania były większe niż 
się to pozornie wydaje. Iłża leżała na głównym trakcie uczę­
szczanym bardzo często przez większe oddziały Wehrmachtu 
lub żandarmerii. Należało więc dysponować ugrupowaniem 
partyzanckim o dużej sile ognia, majgcym także pewne do­
świadczenie lub przeszkolenie w zakresie walki na terenie 
miasta. Trzeba też było liczyć się z ewentualnością niespo­
dziewanego ataku z Radomia, który dzieli od Iłży zaledwie 
30 km, względnie ze Starachowic, odległych tylko o 22 km.

•) Aleksy Botjan, dowódca grupy bojowej ze zjednoczenia 
partyzanckiego im. Aleksandra Newskiego, wysłanej na Kie­
lecczyznę w maju 1944 r.
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Dążenie do lepszego niż do 
tychczas przystosowania 
zasad ruchu drogowego 

do wymogów życia oraz zgra 
nia tychże zasad z odpowiedni 
mi przepisami międzynarodo­
wymi znalazło wyraz w wyda 
niu nowego Kodeksu Drogo­
wego. Ściślej mówiąc jest to 
Rozporządzenie Ministrów Ko 
munikacji i Spraw Wewnętrz­
nych (z 20 lipca br.) w spra­
wie ruchu na drogach publicz 
nych. Przepisy zawarte w tym 
akcie prawnym obowiązywać 
będą od 1 października br., a 
ponieważ wydawnictwa popu
laryzujące nowe
ruchu 
nem 
warto

niej 
by.

bec

przed tym 
nie ukażą 

naszych

zasady 
termi- 

się (’?), 
czytelni-

ków pokrótce poinformować 
choćby o niektórych najwa­
żniejszych zmianach w Kodek 
sie Drogowym.

Rozpocznijmy od obowią­
zków przechodniów. Obowią­
zki te zostały w nowym kodę 
ksie sformułowane bardziej 
precyzyjnie niż dotychczas. I 
tak § 12 nowego KD w rozdzia 
le „Przechodzenie przez jez­
dnie” stanowi:

„Przechodzenie przez jezdnię mo 
że odbywać się tylko przy zacho­
waniu szczególnej ostrożności. 
Przy przechodzeniu przez jezdnię 
pieszy powinien uwzględnić odle 
głość i szybkość jadących poja­
zdów oraz istniejące ograniczenia 
widoczności jezdni spowodowane 
przez pojazdy lub inne przedmio­
ty. Jeżeli znaki na jezdni nie 
wskazują inaczej — pieszy powi­
nien kierować się do przeciwle­
głej krawędzi jezdni drogą jak 
najkrótszą (prostopadle do osi je 
zdni). Pieszy powinien przecho­
dzić przez jezdnię na przejściach, 
tj.: a) w miejscach w tym celu 
wyznaczonych (wskazanych znaka 
mi), b) na skrzyżowaniach dróg 
(ulic), c) na ulicach o małym ru­
chu oraz poza obszarem zabudo­
wanym pieszy może przechodzić
przez jezdnię w innych miej­
scach”. (Nie wolno jednak — zre­
sztą zgodnie z obowiązującym je­
szcze KD przechodzić jezdni na za 
kretach i w miejscach, gdzie wi­
doczność drogi jest ograniczona)^ 

Innowację stanowi zakaz 
zmniejszania szybkości kroku 
przy przechodzeniu przez jez­
dnię lub zatrzymywania się na

bez uzasadnionej potrze-

obowiązki kierowców wo 
pieszych? § 32 głosi m. in.:

Ha cześć V Zjazdu PZPR

Gdy cegielnia

wymaga
Z długiej listy poznańskich 

zakładów pracy, podej­
mujących zobowiązania 

na cześć V Zjazdu partii, po­
stanowiłam odwiedzić tym ra­
zem jeden z zakładów usługo­
wych, który pracuje na rzecz 
budownictwa: Poznańskie Za­
kłady Remontowo-Budowlane
Przemysłu 
nej.

Zajmują 
cegielni w

Ceramiki Budowla

się one remontem 
Wielkopolsce i w

Iłowy Kodeks drogowy

Obowiązki
pieszych i

„Kierujący pojazdem, xbliżają- 
cy się do przejścia przez jezdnię, 
obowiązany jest zachować 
szczególną o s t r o ż n o ś c, 
(podkr. red.), a jeżeli na przejściu 
znajdują się piesi również odpo­
wiednio zmniejszyć szybkość, aby 
mógł zatrzymać pojazd, jeżeli kon 
tynuowanie jazdy mogłoby nara­
zić pieszych, znajdujących sie na 
przejściu na niebezpieczeństwo 
lub zmusić ich do zatrzymania 
się.

Na skrzyżowaniu dróg z sygna­
lizacją świetlną, kierujący poja­
zdem nie może wjechać na skrzy 
żowanie pomimo zapalenia sie «y 
gnału zielonego, jeżeli utrudniło 
by to opuszczenie jezdni pieszym, 
którzy weszli na nią podczas sy­
gnału zielonego. Przepis ten sto­
suje się odpowiednio przy sygna­
łach dawanych przez osobę kieru 
jacą ruchem.

Na przejściach przez jezdnię o- 
znaczonych w sposób specjalny 
(mowa tu o 8 109 nowych przepi­
sów, który przewiduje specjalny 
sposób oznaczania liniami przejść 
przez jezdnię, na których kierów 
ca obowiązany będzie przestrze­
gać zasady pierwszeństwa przecho 
dniów) kierujący pojazdem obo­
wiązany jest ustąpić pierwszeń­
stwa pieszym. przechodzącym 
przez jezdnię lub wrkraczajacym 
na nią. zatrzymując pojazd przed 
przejściem do czasu opuszczenia 
przejścia przez pieszych.

Przejeżdżając przez chodnik lub 
inną drogę dla pieszych (wjazd do 
bramy, garażu, nieruchomości 
przydrożnej itp.) kierujący poja­
zdem powinien zachować szcze­
gólną ostrożność oraz prowadzić 
pojazd powoli. ustępując pier­
wszeństwa pieszym”.

Ze smutkiem należy zauwa­
żyć, że nowy kodeks nie udzie 
la ostatecznej odpowiedzi na 
nurtujące opinię publiczną py 
tanie: kto ma pierwszeństwo 
na przejściu przez jezdnię — 
pieszy czy kierowca? Bardziej 
precyzyjnie niż dotychczas 
sformułowane są natomiast w 
nowym KD zasady obowiązu 
jace kierowcę przy zbliżaniu 
się do przystanków tramwajo 
wych. Np. winien on zatrzy­
mać pojazd w takim miejscu, 
by umożliwić wsiadanie i wy 
siadanie oraz przejście na cho 
dnik osobom korzystającym 
z tramwaju.

Inne obowiązki kierowców. 
Jeśli chodzi o szybkość to no 

: wy KD podając inną — rozwi

remontu
Zielonogórskiem, a zdarza się, 
że nawet w okolicach Warsza­
wy i w samej stolicy. Ich te­
renem działania w naszym wo 
jewództwie są cegielnie w Ko­
ścianie, Pile, Kaliszu. Jaroci­
nie, Ostrzeszowie i oczywiście 
w Poznaniu. Tam mają stałe 
brygady pracy, które na miej­
scu dokonują wszelkich robót 
naprawczych. W obrębie na­
szego miasta działają bazy re­
montowe. Właśnie jedną z nich 
— w Krzyżownikach — od­
wiedzam.

— Tutaj — mówi Rajmund 
Rymarkiewicz, od kilku lat 
przewodniczący Rady Zakłado 
wej przedsiębiorstwa, tokarz z 
zawodu — mamy zakład pro­
dukcji pomocniczej.

— Jak Pani widzi, te szy­
ny i cylindry są metalowymi 
formami do prefabrykatów be 
tonowych; wysyłamy je do ce 
gielni. Tam znów opodal le­
żą ramy do świetlików dacho­
wych. Są one skonstruowane 
na podstawie modelu naszych 
racjonalizatorów. Dzięki nim 
uzyskaliśmy znaczną oszczęd­
ność stali konstrukcyjnej, bla­
chy ocynkowanej i robocizny. 
Świetlik taki waży obecnie 130 
zamiast 300 kg. Ńa jednvm o- 
szczedność wyniosła 23 000 zł.

Podchwytuję tę myśl by 
porozmawiać następnie z ra­
cjonalizatorami. Najpierw mó 
wi technik-mechanik, współ­
twórca pomysłu, Adam Michał 
ski:

— Wniosek racjonalizatorski 
został opracowany na począt­
ku li kwartału bieżącego ro­
ku. Wtedy właśnie, gdy zało­
ga podejmowała zobowiązania 
Przedzjazdowe. Tym sposobem 
chciałem uczcić Zjazd. Udało 
się. Obliczenia statyczne, a- 
naliza wytrzymałości materia­
łów jak i cała z tym owiąza­
na dokumentacja — zdały eg­
zamin. Biuro projektów wypo­
wiedziało sie o naszym wnios­
ku pozytywnie, mimo że pier­
wotny projekt konstrukcji był 
ich dziełem.

kierowców
niętą definicję szybkości, w 
zasadzie nie wprowadza jej 
ograniczeń*) (przestrzega je­
dnak że winna być bezpieczna) 
w obszarze niezabudowanym.

Na obszarze zabudowanym 
(definicja tego pojęcia uległa 
zmianie) obowiązywać będzie 
jak dotychczas zakaz przekra 
czania 50 km na godzinę. No 
wy kodeks wprowadza jednak 
możliwość podniesienia tej 
granicy do 60 km (na droga.ch 
o dobrych warunkach bezpie­
czeństwa ruchu na obszarze 
miasta) a do 70 km na godzi­
nę na odpowiednich drogach 
państwowych poza granicami 
miasta.

Pomińmy zasady dotyczące 
ruchu na autostradach, gdyż 
tych ostatnich jest b. mało, za 
trzymajmy się natomiast na 
przepisach o wyprzedzaniu. 
Innowacja polega tu na tym, 
że:

„... jeżeli niedostateczna szero­
kość jezdni, jej profil lub stan nie 
pozwalają — uwzględniając natę­
żenie ruchu z przeciwka — na wy 
przędzenie bez trudności i bez na 
rażenia na niebezpieczeństwo po­
jazdu powolnego lub zajmującego 
wiele miejsca, albo którego używa 
nie jest dozwolone przy pewnej 
ograniczonej szybkości, kierujący 
pojazdem wyprzedzanym powi­
nien zmniejszyć szybkość, a w ra 
zie potrzeby usunąć się możliwie 
jak najbardziej w celu przepu­
szczenia pojazdu jadącego za

KD z 20 lipca br. wprowa­
dza też nowe przepisy w zakre 
sie ruchu okrężnego — jazdy 
na rondzie, a nadto inaczej re 
guluje sprawę nagłego hamo­
wania. Jest ono dopuszczalne 
m. in. wówczas, kiedy kierują 
cy pojazdem ma pewność, że 
w wyniku takiego hamowania 
nie stworzy niebezpieczeń­
stwa lub utrudnienia ruchu.

O innych ważniejszych zmia 
nach w przepisach drogowych 
naniszemy w następnym arty 
kule. M. Ł.

♦) Ograniczenia dotyczą w 
szczególności pojazdów z przycze­

pami.

Z kolei mówi o pomyśle dru 
gi współautor, Józef Karbo- 
wiak — starszy mistrz zakła­
du.

— Jak wpadliście — pytam 
— na ten nowy sposób kon­
struowania świetlików? Prze­
cież nie jesteście z kolegą in­
żynierami. a potrzebne są chy 
ba do tego skomplikowane o- 
bliczenia?

— Wcale tak nie jest — re­
plikuje mój rozmówca. — Ro­
biliśmy tę konstrukcję bez 
wstępnych obliczeń, opierając 
się głównie na praktyce. Pra­
cuję w tych zakładach od 1957 
roku, więc trochę się zdąży­
łem otrzaskać z produkcją. 
Nieraz widzę, że trzeba coś 
zmienić, usprawnić i propo­
nuję wtedy ulepszenia.

— Słyszałam — mówię — 
od kierownika zakładu, że Pan 
sie jeszcze uczy. Jak pan radzi 
so^ie z praca, nauką i domem 
jednocześnie?

— Mam 34 lata, jest to wiek 
k’"edv można jeszcze posiąść 
wiedz® — wyjaśnia Józef Kar- 
bowiak. — Za rok ukończę 
Technikum Mechaniczne, więc 
trudności mam prawie poza so 
bą.

— Czy ten świetlik — pytam 
jeszcze — to pana p:erwszy 
wniosek racjonalizatorski?

— Opracowałem też inne us 
prawnienia. Zresztą nie tylko 
ja, inni nasi koledzy także, 
np. brygadziści: Mieczysław Ja 
kubowski, Zdzisław Korzenie­
wski, Henryk Sobański.

Cała załoga Poznańskich Za 
kładów Remontowo-Budowla­
nych Przemysłu Ceramiki re­
alizuje swoje zobowiązania z 
przekonaniem i zapałem. Wszy 
stkie brygady postanowiły wy 
pracować dodatkową produk­
cję i zwiększyć usługi na su­
mę ponad 670 tysięcy zł. Pra­
ca nie jest łatwa, załodze brak 
specjalistów, nie każdy godzi 
s;ę na dłuższe orzebywanie w 
terenie, tam gdzie remontuje 
się cegielnie. Zakład jednak 
stara się zapotrzebowanie na 
usługi jak najszybciej i do­
kładnie realizować. Do tego 
także zobnwiazała się ieso za­
łoga w okresie przedzjazdo- 
w-ym.

LIDIA JANASKOWA

A GŁOS WIELKOPOLSKI ?
Nt 819 (7645) U. ix 1999



ft/źród pamiątek zamiarzekłifck eżaóów

Zanim zaglądniemy do Muzeum Archeologicznego, coś niecoś o jego nowej siedzibie — 
Pałacu Górków. To jedne, co Górkom się udało. Miasteczko, które założył Stanisław i na­
zwał Stanisławowem tuż pod Ratajami, na udrękę magistratowi miasta Poznania, nie 

utrzymało się długo. Ród też orzestał istnieć w końcu XVI wieku, gdyż za dużo było biskupów w 
tym magnackim rodzie. Pałac zaś przetrwał, mimo wielu przeróbek. Ponoć - tak mówi podanie 
e- między innymi gościł tu Henryk Walezy.

Jak ongiś Łukaszowi Górce zo małe były na rezydencje dwie kamieniczki, na których miejscu 
pobudował pałac, tak dla Muzeum za mały był sam pałac, więc przy odbudowie włączono do 
niego kilka sąsiednich domów. Obecnie na 5 kondygnacjach mieści się kilkadziesiąt sal, salek 
i pokoi.

Wcale to nie za duża przestrzeń. Muzeum bowiem mieści 170 tysięcy przedmiotów zabytkowych, 
co roku zaś przybywa ich co najmniej tysiąc. Ten skarbiec wymaga ciągłej konserwacji, doku­
mentacji opisowej, biblioteki pomocniczej, która urosła do przeszło 20 tysięcy tomów.

Wspaniały portal renesansowy z 1548 roku, prowa­
dzący przez dziedziniec do pomieszczeń muzealnych

Kustosz Muzeum - dr Stanisław Jasnosz oprowadza­
jąc nas po stałej wystawie „Pradzieje Wielkopolski" 
pokazał najstarszy przedmiot zabytkowy. Jest nim 
motyko z rogu renifera, wydobyto na terenie Muro­
wanej Gośliny. Ten cenny eksponat pochodzi z końca 

epoki kamienia.

Urny, garnki, różne urządzenia 
(m. in. do wywiercania dziur w 
kamieniach), groty i luki, warsztat 
tkacki i wiele innych przedmio­
tów codziennego użytku sprzed 
tysiąca iat przykuwają uwagę 
zwiedzającego. Podziw budzą 
ozdoby kobiece, klamry, szpile, 
napierśniki - jak nc przykład ten, 
który widzimy na zdjęciu. Jakże 
on przypomina ozdoby ludów 
Afryki, stosowane jeszcze w na­

szych czasach.

Najbliższy tydzień (16—22 wrześ­
nia) minie pod znakiem kilku in­
teresujących spektaklów teatral­
nych. niezłych filmów Turnieju 
Miast i teleturnieju ..Ukochany 
kraj, umiłowany kraj”. W sobotę 
melomani usłyszą transmisję z 
„Warszawskiej Jesieni”.

PONIEDZIAŁEK' 17 — Kino 
„Ptyś”; 17.20 — dla dzieci „Pan 
Półka » Spółka”; 17.40 — maga­
zyn turystyczno - krajoznawczy 
„.Tramp”: 18 — „Dyskusja trwa” 
(lok.): 18.20 — miesięcznik konsu­
menta „Próhv”; 18.45 — „Eureka”: 
20.05 — „Teatr TV: Zofia Nałkow­
ska ..Dom kobiet” (powtórzenie! 
w reżyserii I. Kanickiego: wystą­
pią: R. Hanin E. Krasnod^bska R

Tekst: JOZEF PIEPRZYK
Zdjęcia: 
KAZIMIERZ PRZYCHODZKI

A oto rekonstrukcja stosu ciałopalnego, przy nim urny, do któ­
rych dawniej wsypywano popiół po zmarłych. W głębi - las. Wi­

zualny fragment „Starej Baśni" J. I. Kraszewskiego.

Ludwiżanka, A. Śląska 1 inne, 21.25 
— magazyn aktualności filmowych 
„Klaps”.

WTOREK: 10.20 - film fab. 
CSRS „Upiór z Morrisville”; 17 — 
dla młodych „Czym dawniej leczo 
no?” („Klub pod Smokiem”); 17.30 
— „Nie tylko dla pań”; 17.50 — 
„Targi Jesień 68”; 18.05 — „Pięć 
po dwunastej” z cyklu „7 milio­
nów młodych”; 18.20 — teleturniej 
„Definicje”} 18.50 — „Araukarie 
szumią po polsku” z cyklu „Lu­
dzie i zdarzenia”; 20.05 — koncert 
muzyki kameralnej; 20.35 — pro­
gram (młodzieżowy „Pierwszy sto­
pień wtajemniczenia”; 21.05 — „U- 
piór z Morrisville”.

ŚRODA: 10 — film dok. kub. 
„Kuba w ogniu”; 15.15 — koncert 
orkiestry rozrywkowej studentów 
Uniwersytetu w Moskwie; 17.10 — 
dla dzieci film z cyklu „Z przy­
godą na ty”; 17.25 - PKF; 17.35 - 
„Z drugiej strony szklanego ekra­
nu”; 17.50 — „Encyklopedia wiel­
kopolska” (lok.); 18.05 - „Z psem 
na łowy”; 18.20 — „Kronika 50-le- 
cia Kraju Rad” (rok 1923)- 18.50 
— „Projektantów biec z przeszko 
darni”; 20.05 — „Pułapka” z serii

Zatrzymaliśmy się w jednej z dwu­
dziestu pracowni. Mgr Mieczy­
sława Seifert z benedyktyńską 
cierpliwością składa ze skorupy 
urny, pamiątki kultury łużyckiej. 
Oprócz tej pracowni są jeszcze: 
fotograficzna (przeszło 20 tysię­
cy klisz), stolarska, ślusarska, pla­
styczna, modelarska, konserwa­
torska i inne. W kilku dużych 
magazynach gromadzi się relikty 
z różnych kurhanów, cmentarzysk 
i grodów; czekają one na opra­
cowanie naukowe lub na wysta­
wienie w salach ekspozycyjnych.
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„Alfred Hitchcock przedstawia”; 
20.55 /.Światowid”; 21.25 — Studio 
Współczesne — W. Terlecki „Póź­
na rozmowa”; wykonawcy Z. Ma- 
łynicz i J. Matyjaszkiewicz; 22.15 
— Magazyn Medyczny.

CZWARTEK: 9.45 - film fab. 
węg. „Tak”; 17 — dla dzieci „Na 
bezludnej wyspie”; 17.45 — „Pod 
znakiem jakości” program z Tar. 
gów Jesiennych: 18.25 — Telewi­
zyjny Przegląd Kulturalny (lok.); 
18.40 — „Przegląd muzyczny”. 20.05 
— Trybuna Telewizyjna; 20.40 — 
„W zamkniętym kręgu” film fab. 
USA: 22 — progr. dokumentalny 
„Strata”.

PIĄTEK: 9.30 — film fab. ZSRR 
„Kobiety”, 17 — dla dzieci „Zręcz 
ne ręce”; 17.15 — „Nowiny” — 
mag. postępu rolniczego; 17.45 — 
„Kronika Tygodnia” (lok.); 18 — 
„Sylwetka karykaturzysty” (Je­
rzy Flisak): 18.15 — Za kierowni­
cą; 18.45 — „Argisz wędruje ku 
słońcu” film CSRS: 20.05 — „Kon­
takty”: 20.40 — film fab. ZSRR 
„Kobiety”: 22.10 — Przegląd Kul- 
tu’-alnv „Pejzaże”.

SOBOTA: 9.30 — film fab. franc. 
„Umrzeć w Madrycie”; 16.25 —

Wielką przysługę oddaje 
zwolennikom poezji — 
Jerzy Niemojowski w to 

mie „Ewokacje", stanowiącym 
krótką, wstępną niejako anto­
logię poezji Ameryki Iberyj­
skiej, więc pisanej po hisz­
pańsku — w 18 krajach Ame­
ryki Łacińskiej i po portugal­
ska - w Brazylii. 76 prezen­
towanych poetów, utwory pow 
stale między drugim a piątym 
dziesiątkiem lat naszego stule 
cia, to punkty orientacyjne. 
Obok nazwisk tak już znanych 
jak Pablo Neruda czy Octavio 
Paz, większość autorów poja­
wia się przed nami po raz 
pierwszy. Trudno tu o bliższą 
analizę tych tekstów, jedno je 
dnak jest pewne, że fascynują 
cne swą odrębnością, świeźoś 
cia i oryginalnością na tle te 
go, co znamy potąd z dorob­
ku poetyckiego różnych naro­
dów. Obok tej odrębności dru 
gq cechą niejako wspólną jest 
szalona dynamika, siła, moc 
tei poezji, działającej jak u- 
derzenie. Już to samo świad­
czy za potrzebą zapoznania 
się z antologią.

Chciałbym zwrócić szczegół 
ną uwagę czytelników tych 
moich przeglądów na pewną 
rewelację, a mianowicie no­
wy, całkowicie oryginalny prze 
kład „Hamleta" Wiliama Sha- 
lcespeare*a, dokonany przez 
Jerzego S. Sitę. Znany angli­
sta pokusił się, chyba z powo­
dzeniem, o rzecz arćytrudną 
- odczytanie i z kolei utrwa­
lenie w języku polskim na spo 
sób nowy, niejako współczes­
ny. słynnego dramatu. Sito zer 
wał z jedenastozgłoskowcem, 
wprowadzając w to miejsce 
luźną formę, określaną przez 
siebie jako „wiersz intonacyj 
ny”, określany tak przez sytu­
ację dramatyczną jak i przez 
niepowtarzalną intonację, wla 
ściwą tylko danemu utworowi. 
Przeczytajcie - by skonfronto­
wać swoje wrażenia — mnie

FILM

Życie jak sen
„ZESZŁEGO ROKU W MARIE N 

'6ADŻlfcn.""FiIm ' prodTuRćji ffań- 
cusko — włoskiej. Scenariusz. A- 
lain Robbe — Grillet. Reżyseria: 
Alain Resnais Zdjęcia: Saclia 
Vierny. Wykonawcy: A — Dephi- 
ne Seyring. X — Giorgio Albertaz- 
zi. M. — Sacha Pitoeff i inni. 
Grand Prix (Złoty Lew) na MFF 
w Wenecji w 1961 r.

Oglądamy jeden z filmów, 
które zrobiły wyjątko­
wo wiele hałasu w fil­

mowym świecie, które spot­
kały się z opiniami zupełnie 
skrajnymi od kiczu do arcy­
dzieła. Fakt, że film otrzymał 
najwyższa nagrodę na festi­
walu weneckim, który niewąt­
pliwie jest festiwalem najbar­
dziej ambitnym, premiującym 
dzieła o rzeczywiście najwyż­
szym stopniu artyzmu, festi­
walem chyba najmniej komer 
cvjnym z wszystkich w świe­
cie kapitalistycznym — zdaje 
się przeważać ooinie w kierun 
ku arcydzieła. Film oglądamy 
w Polsce w 7 lat po lego pre- 
m:erze. Jest to okres w hi­
storii kinematografii wystar­
czająco długi, aby ćwczesne 
awangardowe poczynania nie 
traciły dzisiaj myszką.

Istotnie, jeśli popatrzeć na 
dzieło Resnaisa przez prvzmat 
choćby oglądanych u nas w 
tych latach filmów (że poprze 
staniemv na przypomnieniu 
dzieł Felliniego), w których z 
Dowodzeniem nróbowano poka 
zywać na filmie zjawy i wi­
dziadła ukazujące sie w snach, 
czv też nieskoordynowana pre 
pływy myśli, łatwo dojść do 
wniosku, że „Marienbad” nie

program młodzieżowy (lok.); 17 — 
„Dla każdego coś miłego”; 17.45 — 
„Gawędy wilków morskich”; 18 
— film z serii „Świat, który nie 
może zginąć”; 18.30 — „Warszawa, 
ja i ty”; 19 — „Wieczorne rozmo­
wy”; 11.10 — „Pegaz”; 20.55 — 
XXII Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Współczesnej „Warszaw­
ska Jesień” — transmisja z Fil­
harmonii Narodowej: 22.15 — film 
fab. franc. „Zagubione kroki”.

NIEDZIELA: 9.30 - film z serii 
„Przygody trzech muszkieterów”; 
9.55 — „Przypominamy, radzimy”; 
10.05 — PKF; 10.15 — „Melodie na 
dzień dobry”; 11.50 — koncert Ze­
społu Ludowego Wojska Polskie­
go”; 12.30 — „Wczoraj Tokio — ju 
tro Meksyk”; 13.30 — „Przemia­
ny”; 14 — dla dzieci „Parasol wu­
ja Filipa”; 14.30 — „Piórkiem i wę 
glem”; 14.50 — „Bitwa o Anglię” 
film dok. z serii „Polacy 'na fron 
tach II wojny światowej”; 15.15 — 
Turniej Miast Ostrowiec Święto­
krzyski — Starachowice: 17.15 — 
Niedzielny Teatr TV: A. Fredro 
„Ostatnia wola”; 18.15 — teletur­
niej „Ukochany kraj umiłowany 
kraj”; 20.05 film fab. USA „Re­
beka” (reż. A. Hitchcock).

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Z PIW - owskich 
przekładów

próba sił trafia bardzo do 
przekonania.

A teraz urocza, ucieszna, a 
i pouczająca na swój sposób 
książeczka, „Frontowe pra­
wa”, z oryginału staroczeskie- 
go z 1518 r. spolszczona przez 
Józefa Magnuszewskiego. Po­
wstała po wojnach husyckich, 
służyła kompaniom mieszczań 
skim wielbiącym Bacchusa. by 
ła buntem przeciw średniowie 
cznym ideałom, zarazem wpro 
wadzała i nutę moralizato»- 
ską oraz społeczną, wielbiła 
humor i dowcip, rubaszne czę 
sto, niewybredne, a jednak po 
ciągające swą bezsporną ple- 
bejskością.

Z przekładów z literatury ro 
syjskiej pragnąłbym zwrócić 
uwagę na dwie opowieści 
Włodzimierza Tiendriakowa - 
„Jętka-Jednodniówka” i „Znaj 
da”, opublikowane w jednym 
woluminie. Jak i w poprzed­
nio znanych u nas utworach, 
Tiendriakowa interesują tu 
szeroko potraktowane proble­
my moralno-obyczajowe, cha­
rakterystyczne dla współcze­
snego społeczeństwa radziec­
kiego. Autor umie znajdywać 
motywy o silnym ładunku dra 
matycznym. Tiendriakow nie 
boi się ciemnych stron życia, 
ale zawsze przy tym wierzy w 
człowieka. Ten walor humaniz 
mu należy szczególnie podkre 
ślić.

Radziłbym też zapoznać się 
z nieznaną potąd na naszym 
rynku młodą pisarką radziec­
ką, Mają Ganiną, autorką in 
teresujących opowiadań, za­
mieszczonych w tomie „Obym

jest rewelacją. Niżej podpisa­
ny oglądał niedawno w Lon­
dynie film „Ulysses” będący 
ekranizacją słynnej powieści 
Jamesa Joyce’a, być może naj­
trudniejszego utworu litera­
ckiego wszystkich czasów (do­
tąd u nas nieprzetłumaczone- 
go). Tam też większość filmu 
stanowią marzenia bohaterów 
ich myśli, a obraz przeważnie 
nie ma żadnej koordynacji ze 
słowem.

Tak więc „Marienbad” rze­
czywiście nie jest już dziś re­
welacją, ale nie wolno nam za 
pomnieć, że jest to film sprzed 
7 lat. I chyba nie umknie ni­
czyjej uwagi to, że w ambit­
nym i jakże odważnym poszu­
kiwaniu nowych sposobów wy 
razu, nowego jeżyka filmowe­
go nikt bodaj nie poszedł do­
tąd dalej niż Resnais w 1961 
r. Nie tylko nie poszedł dalej, 
ale nikt bodaj bardzo się do 
tego nie zbliżył.

..Zeszłego roku w Marienba- 
dzie” jest próbą pójścia nową 
drogą i to nową z kilku wzglę 
dów na raz. Twórcy zrezygno­
wali z konwencjonalnej formu 
ły opowiedzenia jakiejś histo­
rii. Tutaj treść nie ma więk­
szego znaczenia, anegdota wła 
ściwie jest nie do opowiedze­
nia, a to co można by opowie­
dzieć o panu X, który spoty­
ka w tajemniczym hotelu pa­
nią A. której to pani wma­
wia. że spotkał ja już raz rok 
temu, chyba w Marienbadzie 
gdzie obiecała mu rzekomo oo 
roku dać odoowiedź czy z nim 
razem wvjedzie - otóż to zuoeł- 
nie me tłumaczy nam filmu. N»e 
jest tu ważne co, \ważne jest 
tvlko jak to zostało ono- 
wiedziane. jak pokazane. Ży­
cie pokazano tu jak nieskoor­
dynowany ciąg myśli, w któ-, 
rvch mie^zaia sie czasy i zda­
rzania, jak zjawy senne nrze- 
wijajace sie w jakimś zwol­
nionym tamoie. Nibv życie. n? 
bv sen. Nierzeczywista rzeczy­
wistość coś co s?e na ekranie 
niem;łns’Arn?e wlecze, a co ie 
dnocześnie dziwnie przykuwa

Dziwny, tajemniczy nastrój 
osiągnięto w znacznej mierze 
specjalną metodą fotograf owa 
nia. Akcja — jeśli o akcji mo­
że tu być w ogóle mowa — 
dzieje sie w przyciemnionych 
wnętrzach, w których reflek­
sy świateł na rzeźbach, kan­
delabrach i twarzach ludzi o^ 
srvwaja swoie niesamowite i 
jakby niezależne misterium.

cię była nie spotkała...". I tu­
taj, ta sama co u Tiendriako­
wa, tak charakterystyczna dla 
nowej prozy radzieckiej, nuta 
czystego humanizmu, tropie­
nie piękna w człowieku. Gani 
nę również nade wszystko in­
teresuje człowiek, jego psychi 
ka, studium postaw i reakcji 
w odniesieniu do konkretnych 
zjawisk. Szuka bohaterów tru 
dnych, dalekich od tuzinkowo 
ści, podobnie jak unika sytu­
acji banalnych. A przy tym to 
co pisze, jest proste, normal­
ne, codzienne. Pisarka wier­
nie chce towarzyszyć człowie­
kowi, pomagać mu w pozna­
waniu siebie samego, w ludz­
kim układaniu własnego losu.

A teraz powieść austriackie­
go pisarza, Alfreda Kubina, 
powieść, pojawiająca się u 
nas z dużym opóźnieniem, w 
przekładzie Anny M. Linke. 
„Po tamtej stronie", to książ­
ka z roku 1909, bliska klimato 
wi Schulza, Kafki, tendencji 
ekspresjonistycznych i nadrea 
listycznych w malarstwie, jak­
by prekursorska w odniesieniu 
do nich. Państwo Snu, wizyjnie 
wyczarowane przez autora, 
jest zarazem plastycznie reali­
styczne, tym bardziej może 
niepokojąco dziwne, niesamo­
wite, groźne. I poetyka tu ja­
kaś baśniowa, i niemała doza 
filozofii. Książka jest charak­
terystycznym przejawem pew­
nych tendencji w sztuce, które 
czas przezwyciężył w ich pesy­
mizmie beznadziei, ale które 
wniosły w twórczość pewne no 
we elementy poznawcze.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Nagle rozjaśniający się aż do 
białości ekran zdaje się suge­
rować jakieś przeskoki w cza 
sie, w pamięci bohaterów al­
bo też kulminacje myśli na 
pewnych scenach z przeszło­
ści.

Osobliwy nastrój stwarza też 
gra aktorów — powtórzmy: 
jeśli o grze można tu w ogóle 
mówić — gra w tak zwolnio­
nych tempach, że nie pozwa­
la nam odczuwać realnej rze­
czywistości, musimy przyjąć, 
że jesteśmy w świecie snów 
i marzeń, musimy zerwać z 
normalną skalą ocen czasu i 
przestrzeni. Najlepiej byłoby 
chyba zrobić tak, jak niekiedy 
postępuję się w sali operowej 
— patrzymy na scenę nie za­
stanawiając się co sie tam dzie 
je. zasłuchani, poddani rytmo 
wi muzyki. Na seansie „Ma- 
rienbadu” nie ma chyba także 
sensu zastanawiać sie nad lo­
giką i sensem wydarzeń, trze­
ba noddać się rytmowi i uro­
kowi te?o dziwnego filmu, k+ó 
rv do dziś budzi kontrowersje 
i najróżniejsze interpretacje, 
ale który z pewnością dał sztu 
ce zimowej nowe imnulsy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Wokół pogłosek 
o dymisji Pawła VI

Dokończenie ze str. 3 
udzielanie przestrogi reformato­
rom i „nowinkarstwu”. Np. sy­
nod biskupów, mający być w za­
mierzeniu „kolektywnym kierów 
nictwem” Kościoła, sprowadzony 
został do roli pozbawionego auto 
nomii organu konsultatywnego.

Trzeba być wewnątrz Kurii 
rzymskiej — pisze „Monsigno 
re X” — oraz pracować na uni 
wersytetach i w redakcjach ka 
tolickich, by w pełni zrozu­
mieć. co te akcje papieskie 
praktycznie przynoszą. Wszę­
dzie umacnia się pozycja ludzi 
konserwatywnych, powracają 
stare, prawicowe koncepcje, 
sieć podejrzeń zaczyna ota­
czać tych, którzy byli promo­
torami myśli soborowej. Wszę 
dzie tam zaczyna się też sze­
rzyć cichy sprzeciw, podskór­
ny bunt. Szukając w imię wa 
tykańskiej racji stanu jedno­
ści Kościoła rzymskiego, Pa­
weł VI pogłębia jego wew­
nętrzne sprzeczności.

„Monsignore X” cytuje nazwi­
ska znanych teologów a nawet 
kardynałów, którzy dziś — jego 
zdaniem — uważają dorobek II 
Soboru Watvkańskiego za z.marno 
wany i wioża swe nadzieje z no- 
wvm Soborem, który — ze wzglę 
du na wewnętrzny stan Kościoła 
— bedzie musiał zwołać następca 
Pawła VI.
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Sprzedam gabinet denty'
styczny.
telefon 67-16-49.

II dzień Lekkoatletycznych Mistrzostw Polski

Werner przed Badeńskim ' dalekopisem
SKŁAD BOKSERÓW 

NA MEKSYK

Sprzedam pianino „Seiłe- 
ra”. Szpitalna 14 m. 4.

71393g
Sprzedam okazyjnie zgrze 
warkę folii, oraz wózek 
dziecięcy (z spacerówkąj, 
Poznań, Kniewskiego 19 
m. 9, po godz. 15. 31662g

Racławicka 68,
314G6g Uszczelnianie okien i drzwi balkonowych

— TAŚMĄ ALUMINIOWĄ
jako jedynie skuteczne i trwałe na wiele lat zabezpieczę'

Drugi dzień lekkoatletycznych mistrzostw Polski w Zielnnei 
rze rozgrywany był w strugach deszczu. Fatalna pogoda prześladuj je w tym roku naszych lekkoatletów, towarzysząc niem? 
kim poważniejszym imprezom sezonu. Wielka szkoda że nasi e 
prezentanci mają takiego pecha, bowiem w piątek n’a zielonoeór 
skim, świetnie przygotowanym stadionie mogły paść wvn?k^S na 
poziomie olimpijskim. 7 na
Dotyczy to przede wszystkim 

biegu na 400 m, w którym starto­
wali wszyscy nasi czołowi repre­
zentanci z wyjątkiem kontuzjo­
wanego Balachowskiego. Zwycię­
żył Werner przed Badeńskim. Na 
rozmokłej, pokrytej kałużami bież 
ni uzyskali oni jednakowy czas 
—'46 2. Była to najciekawsza kon­
kurencja dnia. Faworytem był Ba 
dębski, który poprzedniego dnia 
świetnie wypadł w półfinałach. Na 
rozmokłej bieżni biegacz warszaw 
skiej Legii miał znaczną przewa­
gę nad swymi rywalami, tym bar

Szachowe mistrzostwa
Polski w Poznaniu

dziej, że wylosował pierwszy tor 
mając przed sobą Wernera (tor 4) 
1 Grędzinskiego (tor 6). Kiedy za­
wodnicy stanęli w blokach starto­
wych, lało „jak z cebra”. Mimo 
to tempo było ostre. Po 200 me­
trach na czoło wysunął się Wer-

Os^atnią prosta, to zacięta 
walka Badenskiego z Wernerem. 
Obaj wpadli jednocześnie na me­
tę i dopiero po wyświetleniu fil­
mu, po upływie godziny, sędzio­
wie ogłosili wyniki.

Niewiele brakowało, a mielibyś­
my też nowy rekord Polski w bie 
gu na 400 m kobiet. Czesława No 
wakowa pobiegła bardzo dobrze, 
uzyskując w finale wynik rów­
ny jej rekordowi — 54,8. W nor­
malnych warunkach czas ten był­
by o 0,3—0,5 lepszy, (ot)

Po konsultacji członków Zarzą­
du PZB z prezesem Lisowskim na 
czele i trenerami Feliksem Stam 
mem oraz Pawłem Szydło,, usta­
lono skład reprezentacji Polski na 
'olimpijski turniej bokserski w 
Meksyku.

A oto nazwiska pięściarzy, któ 
rzy reprezentować będą Polskę 
w Meksyku (od papierowej do 
ciężkiej): Hubert Skrzypczak
Artur Olech, Jan Gałązka, Jan 
Wadas, Józef Grudzień, Jerzy 
Kulej, Marian Kasprzyk, Witold 
Stachurski, Wiesław Rudkowski 
Stanisław Dragan i Lucjan Trela. 
Z drużyną wyjeżdżają trenerzy 
Feliks Stamm i Paweł Szydło, a 
kierownikiem zespołu w miejsce 
prezesa PZB Romana Lisowskie­
go, który wyjeżdża do Meksyku 
z ramienia AIBA, będzie wice­
prezes PZB Hieronim Mrozowski. 
Pięściarze polscy odlecą z War-

Sprzedam pianino, w ide­
alnym stanie. Dzierżyń­
skiego 170 m. 15, od godz.
16. 31359g

Pianino „Fibiger” sprze­
dam. Tel. 427-74. 30727g

szawy do Meksyku

ZWYCIĘSTWO

25 bm. rano.

SOKOŁA

Pięściarze Sokoła 
ni zrehabilitowali się za porażkę

(Piła) w peł-

nie mieszkań przed
WYKONUJE

WIELOBRANŻOWA
„USŁUGA” w

chłodem, kurzem i hałasem

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
POZNANIU.

Cena uszczelki, wraz z montażem i regulacją stolarki, 
wynosi od 11,70 zł do 13,— zł za 1 mb.

Zlecenia telefoniczne, pisemne lub osobiste przyjmuje się 
przy ul. Głogowskiej 86a, telefon 643-56 — w godz. 8—11.

K7053

Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych 
Związku OSP w Poznaniu 

przy ul. Kantaka 4

przyjmuje zlecenia

POZNAŃSKI ODDZIAŁ 
STOWARZYSZENIA KSIĘGOWYCH 

ORGANIZUJE W POZNANIU
• ROCZNY KURS KWALIFIKACYJNY POD-

STAW KSIĘGOWOŚCI

na 1968 i 1969 rok na wykonanie
ogniochronnych konstrukcji drewnia­

nych wszelkiego rodzaju budynków 
i impregnację tkanin środkami 

ogniochronnymi.
K6792

• ROCZNE KURSY KWALIFIKACYJNE RA-
CHUNKOWOSCI PRZEDSIĘBIORSTW;
a) przemysłowych
b) handlowych
c) budowlano - montażowych.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat, ul. Kościel­
na 19 — codziennie oprócz sobót w godz. od 
10 do 13 oraz w środy od godz. 15 do 17.

K7287

Jeszcze w tym roku Gród 
Przemysława będzie gościł ucze­
stników drużynowych mistrzostw 
polski w szachach. Organizację 
imprezy PZSzach zlecił Poznań­
skiemu Okręgowemu Związkowi 
Szachowemu.

Termin rozpoczęcia zawodów u- 
Stalono na 15-listopada br. Jedena- 
stodniowe rozgrywki mają się odby 
wać na Sali Błękitnej w Pałacu 
Kultury. Gry będą się toczyć jed­
nocześnie na 48 szachownicach. W 
mistrzostwach weźmie udział 12 
najlepszych zespołów krajowych 
występujących w państwowej 
ekstraklasie.

Szachy regionalne będą repre-

poniesioną w czerwcu br w Cott­
bus (NRD) 9:11, zwyciężając tym 
razem I ligowa drużynę Vorwa-
erts (Cottbus) 14:8.

zentowane przez drużynę 
Pocztowiec z olimpijczykiem 
Schmidtem na czele.

W tej atrakcyjnej imprezie 
chowej, odbywającej się po 
pierwszy w naszym mieście,

KS 
W.

sza- 
raz

wy-
stąpi około 120 czołowych zawod­
ników polskich, (nt)

Kudra zdetronizował
Mariana Formę

XV Tour de Pologne ma nowych 
liderów. Przodownikiem w klasy­
fikacji indywidualnej został zwy- 
cięzca 10 etapu — Jan Kudra, a w 
klasyfikacji zespołowej prowadze­
nie objęła I reprezentacja Polski.

WYNIKI 
INDYWIDUALNE 

X ETAPU
1) J. Kudra (CRZZ 1)4:01.30 (z boni 
fik.), 2) St. Gazda (Start) 4:02.00 
bonifik.), 3) H. Rasek (Polska

(z 
I)

4:02.15 (z bonifik.).
WYNIKI DRUŻYNOWE 

X ETAPU
1) Start 12:07.30, 2) Polska I 12:11.14
3) CRZZ I 12:14.58.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA PO X 

ETAPACH
1) J. Kudra (CRZZ I) 35:20.39, 2)
M. Forma (Stal) 35:21.06, 3) St. De 
mel (Stal) 35:22.32.
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 

PO X ETAPACH
1) Polska I — 106:05.07. 2) Stal — 
106:11.59. 3. Legia — 106:16.29. (ot)

Praca
Potrzebny spawacz — Sn 
sarnia Kuzdowicz — Po­
znań, Dąbrowskiego 94b,
w podwórzu. 32390?
Tomoc domowa kilka go­
dzin dziennie potrzebna 
gbąśzyńska 9 m. 3. 31367? 
Przyjmę dozorstwo z .-nie 
szkaniem. — peryferie. O- 
Ierty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 31'397?

c«nia przyjmę. Stoiai 
nia Przepióra, Waw- 
^yniaka 15. 31611?

oinoc domowa na 3—4 
godziny potrzebna. Zgło- 
zenia: Jarochowskiego 12 

H, godz. 17—19.
31660?

Próbna transmisja telewizyjna z 
Meksyku do obu Ameryk i Euro- 
Py> przy pomocy sztucznego sate­
lity nastąpi już w dniach 6—9 paź­
dziernika. Telewizyjne preludium 
olimpijskie stanowić będą trans­
misje z festiwalu kulturalnego.

*
Ogólny koszt instalacji urządzeń 

do pomiaru czasu na poszczegól­
nych obiektach olimpijskich w Me 
ksyku wyniósł, jak podaje komi­
tet organizacyjny, ok. 250 tys. do­
larów.

W przededniu otwarcia wioski 
olimpijskiej dokonano rozdziału 
kwater. Gospodarze Igrzysk Me­
ksykanie mieszkać będą w jed­
nym budynku z Czechosłowaka- 
mi. Razem z ekipą Stanów Zje­
dnoczonych zamieszkają reprezen­
tanci Wysp Bahama, Porto Rico, 
Izraela i część drużyny Francji. 
Towarzyszami reprezentantów W. 
Brytanii będą reprezentacje An­
tyli Holenderskich i Barbadosu. 
W sąsiednim natomiast budynku 
zamieszkają zespoły KRL-D, ZRA, 
Iranu, Haiti, Singapuru, Mongolii 
i Birmy, (o-t)

GÓRNIK I POLONIA 
W FINALE

500.000,— ZŁOTYCH 
lub JEDNA Z 78 NAGRÓD 
WARTOŚCI 250.000,— ZŁ 
W „KOZIOŁKACH” 
aa MIESIĄC WRZESIEŃ.

K7278

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Drzewne P. T. -- przyjmą zaraz: 
— ROBOTNIKÓW MASZYNOWYCH (stolarze przy­

uczeni).
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale Kadr
— ul. Gąsiorowskich nr 3. K6970

Na boiskach w Częstochowie i 
Bielsku zostały rozegrane półfi­
nałowe spotkania piłkarskie o pu­
char redakcji „Trybuny Robotni­
czej”, które zakończyły się sukce 
sem Górnika Zabrze i Polonii By 
tom. Jedenastki te zmierza się w 
niedzielę na stadionie śląskim w 
finałowym spotkaniu o puchar 
„Trybuny Robotniczej”.

Górnik Zabrze pokonał w Biel­
sku. w obecności ponad 20 tys. 
widzów, sosnowieckie Zagłębie 3:2 
(2:2, 0:2).

Polonia Bytom pokonała w Czę­
stochowie ROW Rybnik 1:0 (1:0).

(t)

Wycieczka PTTK
W dniu 15 bm. zarząd miejski 

PTTK w Poznaniu organizuje wy 
cieczkę krajoznawczą na trasie: 
Nojewo - Psarskie - Otorowo -Pół 
ko. Trasa drogi pieszej wynosi 18 
km. Zbiórka uczestników o godz. 
6.00 na Dworcu Zachodnim, wy­
jazd o godz. 6.20. Powrót o godz. 
17.22. (x)

Nasi „laskarze" nie wyjechali do Włoch
Niepomyślnie zakończył się te­

goroczny międzynarodowy sezon 
naszej czołówki w hokeju na tra­
wie.

Nie doszedł do skutku wyjazd 
naszej pierwszej reprezentacji na 
dwa rewanżowe mecze do NRD. 
Jak wiadomo oba te pojedynki 
miały być dla niemieckiej repre­
zentacji generalnym sprawdzia­
nem formy ich najlepszych za­
wodników przed ewent. startem 
na Igrzyskach Olimpijskich w 
Meksyku. Czy ostatecznie zieloni 
hokeiści NRD wyjadą do Meksy­
ku — nie wiadomo.

Nie doszedł również do skutku 
międzynarodowy turniej reprezen 
tacji młodzieżowych w Poznaniu.

W dniach od 13 do 15 bm. Pol­
ska reprezentacja miała uczest-

niczyć w Rzymie w międzynaro­
dowym turnieju o czym pisaliś­
my. Udział w tych zawodach mia 
ły wziąć: Maroko (w miejsce 
Indii, które swój udział w tur­
nieju odwołały), Polska, Austria 
i Włochy.

Polska drużyna odpowiednio 
przygotowana, przez dwa dni do 
słownie „siedziała” na walizkach, 
oczekując na wizy z Włoch. Po 
kilku interwencjach Włoski Zw-ią 
zek Hokeja na Trawie, odpowie­
dział, że z powodu opóźnionej (!) 
interwencji ze strony PZH€, przy 
jazd stał się nieaktualny. Włosi 
przepraszają za niedojście do 
skutku przyjazdu Polaków. Liczą, 
że w najbliższej przyszłości repre 
zentacje obu państw będą miały 
sposobność rozegrać mecze, (p)

Ucznia lub uczennicę w 
naukę zawodu przyjmle 
warsztat kaletniczy. Wa"
runek ukończenie 16
lat. Zgłoszenia: Poznań.
Głogowska 30. 316ó1g

Przyjmę w dom do szy­
cia. drobną konfekcję. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31593g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin 
kowskiego 2a, parter.

30576?

Sprzedam pokój stołowy 
z kanapotapczanem. In­
formacje: godz. 16—19. B. 
Osiński Poznań, Fr. Ra ■ 
tajczaka 15 m. 6. 3166fig

Sprzedam nowy piec c,o. I Małżeństwo (członkowie 
„Kamino” powierzchni 2 spółdzielni) poszukuje po 
m’. Moszczyński Gnieznc I koju. Oferty „Prasa’
— Żwirki 1 Wigury 11.

31656g
Stertę słomy żytniej świe 
żej tanio sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 387.

30689g

Samochody
Taunus 15 M — sprzedam, 
rocznik 1967, przebieg 10 
tys. km. Oglądać Parking 
plac Wiosny Ludów.

3250Ig

Sprzedam Syrenę 103 w 
bardzo dobrym stanie — 
cena 46.000,— Brzozowa 
12a, Dębiec. 32389g
„Syrenę” 102, korzystnie 
sprzedam. Al. Marcinków 
skiego „Parking”.

32547g

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód Moskwicz 402. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31564g
Sprzedam „Warszawę” 
204. Hetmańska 2 m. 4. 

31048g
Warszawę M-20 W do­
brym stanie sprzedam. Po 
znań, Źródlana 8 m. 3.

31003g
Trabanta 601, okazyjnie 
kupię. Tel. 32-26-6.

31OO4g

Grunwaldzka
31382m.

19 dla

Solidna poważna pani po 
szukuje małego pokoju, 
czynsz płatny za trzy mie 
siące z góry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31258m.

Rodzeństwo (brat, sio­
stra) poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31276m.
Kawaler pracujący (arty­
sta plastyk) poszukuie 
niekrępującego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31278m.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju (łazienka), 
najchętniej na Woli lub 
Smochowicach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31336m.

3 pokoje nowe budowni­
ctwo, Wrocławska, II ptr. 
60 m!, zamienię na 2’/t 
lub 2-pokojowe, c. o. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 31193m.

Sprzedam samochód — 
„Klechner” 3 tony, na 
chodzie. Berthold, Śmi­
giel, ul. Kilińskiego 59, 1

31438gpow. Kościan.

Rencistka przyjmie na 
wspólny pokój uczennice 
wzgl. panienkę pracują­
cą. Wawrzyniaka 12 m. 7. 

31343g
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2 pokoje z kuch­
nią do 80.000,— zł. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
'dla 31394g.

Fermę lisów kontrakto­
wanych 50 sztuk sprze­
dam. Cena 30 tys. Luboń 
3, Poniatowskiego 32.

30583g

Samotnemu panu wynaj- 
mę pokój z łazienką i ob 
szernym garażem (ewen­
tualnie na warsztat). — 
Piątkowo, Truskawkowa 
17. 32236g

Pomoc domowa, najchęt­
niej dochodząca, zaraz po 
trzebna dla 3 osób doro­
słych. Zgłoszenia telefo­
nicznie — 509-71, od 18—19 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31675g.

Dochodząca pani do dzie 
cka, potrzebna od paź­
dziernika. Ul. Krańcowa
54 m. 73. 3162"?

. Dnia 13 września 1968 n zmarł w Bogu, prze­
żywszy lat 81, naśz drogi ukochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

PIOTR ZIELEZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie 

o godz. 13.40 z 
Kikowie.

W głębokim

architekt
się w poniedziałek', dnia 16 
kaplicy cmentarnej na Ju-

bólu i smutku pogrążona 
RODZINA

32526?

Dnia 8 września 1968 r. zmarł w Warszawie

PPŁK. IN2.

STEFAN SUCHECKI
wyróżniony odznaczeniami państwowymi

0 czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

RODZINA I PRZYJACIELE
Poznań, Warszawa, ul. Einsteina 20. 32444g

Wózek (bliźniaczy) nowo­
czesny. Poznań, Szpital-

Sprzedam 2 wózki dzie­
cięce, głęboki i leżak. — 
Chłodna 3 m. 3. 31G05g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone lub własnościowe. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 31852g.

na 6 m. 32550.7
Sprzedam bramę metal.?-
K-n Kolejowa 37 314?7g

Leżaczki chromowane, 
wózki dziecięce, duży wy 
bór — poleca Wytwórnia
Głogowska 135. 31632g

Pustaki „Alfa” z dosta­
wą — sprzeda Wytwór­
nia Prefabrykatów Bu­
dowlanych. Teł. 738-46.

32553?

Motocykl WSK, 
sprzedam, dwa

tanio
_____  ___ kaski, 

kurtka, spodnie, bagaż-
nik potrójny. Dąbrowskie
go 132 m. 2. 31639g

Dnia 10 września 1968 r. zginął śmiercią tra­
giczną, ukochany syn, brat, wujek i szwagier, 
przeżywszy lat 21, śp.

MAHEK BSHANIAK
W głębokim żalu pogrążona

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie.
Poznań, ul. Łanowa 21 m. 6. 32507g

Dnia 12 września 1968 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, nasz najdroższy ojciec 1 teść, naju­
kochańszy dziadzia, przeżywszy lat 74, śp.

WINCENTY TYLR0WSKI
rolnik

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu 
żałoby w niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 15 na 
cmentarz w Kostrzynie Wlkp.

W głębokim bólu pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWA. CÓRKI, WNUCZKI

I RODZINA

Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, gaz, c. o., 
samodzielne — na 2—3 po 
koję z kuchnią, łazienką, 
samodzielne. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31480m.

Przyjmę pana na pokój. 
Poznań-Górczyn, Gostyń-
ska 97. 31595m

G® N A N
Grunwaldzka 19

Sokolniki. 3251??

Poznańskie Zjednoczenie Budownictwa — zatrudni 
zaraz
— ■ ST. INSPEKTORA d/s zaopatrzenia materiałowe­

go.
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne lub 

ekonomiczne, wzgl. średnie z praktyką w służbie 
zaopatrzenia w zakresie materiałów budowlanych.

Warunki płacy do omówienia.
Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Poznań,

ul. Ogrodowa 12, pokój 208. K6950
Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza w Poznaniu,
ul.
20.

Szkolna 13 — przyjmie na okres od 10. X. do 
XI. 68 r.
SPRZEDAWCĘ na prowizyjny punkt sprzedaży 
materiału szkółkarskiego przy ul Pułaskiego.
Znajomość branży szkółkarskiej.

Zgłoszenia w Dziale Kadr WSO, ul. Szkolna 13.
K7270

SPRZĄTACZKĘ — na okres 1 miesiąca
— przyjmie natychmiast — Poznańskie Wydawnic­

two Prasowe RSW „Prasa”, Poznań, uL Grun­
waldzka 19.

Zgłoszenia przyjmowane są w pokoju 22, w Dziale
Admln.-Gospodarczym.

Willa wolnostojąca 4-po- 
kojowa, łazienka, kuch­
nia, taras, centralne, ga­
raż, ogród 3.200 ml zadrze 
wiony, przy trolejbusie 
560.000 zł; połowa willi 
piętro 3-pokojowe, kuch­
nia, łazienka zaraz wol­
ne, centralne, garaż — 
240.000; dom 2-pokojowy.
kuchnia, 

' ogrodu.
chlew, morga

Przedstawiciel (przyjezd- ogrodu, 80 drzew, przy 
ny) poszukuje pokoju kil Poznaniu, przy autobusie 
ka razy w miesiącu na podmiejskim 160.000 —
warunkach hotelowych. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31453m.

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, samodzielne na 
dwa mieszkania. Korzyst 
ne warunki. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 ula

Z uucmę lokal handlowy 
w śródmieściu na wyłą­
czone mieszkanie 2-poko- 
jowe z kuchnia, najchęt­
niej w śródmieściu. Ofer­
ty, Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31587m.

Nieruchomości

Sprzedam połowę parceli 
w Rynku, 1'8 km od Po­
znania, z mieszkaniem, lo 
kałami handlowymi oraz 
zatwierdzonym planem za 
budowy. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
32121g.

Willę jednorodzinną no­
wą blisko Poznania, sprze 
dam. Zgłoszenia: Piątko­
wo, ul. Obornicka 50.

30403g
Dom dwupiętrowy, war­
sztat, ogród — sprzedam. 
Janowski, Nakło, ulica 
Potulicka 19. K7202
Sprzedam działkę 830 m’ 
w Puszczykówku. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31330g.
'Kupię parcelę do 1.500 m’. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31554g.

Dnia 13 września 1968 r. zmarła w wieku 63 
lat nasza najdroższa matka, siostra, teściowa, 
babunia i szwagierka

HELENA KOKOCIŃSKA
z domu BROMKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 września 1968 r. 
o godz. 16 w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA 
_32576g

Dnia 10 września br. zmarł

int. FRANCISZEK WACHOWIAK
długoletni dyrektor Stacji Hodowli Roślin 
Ogrodniczych w Nochowie, pow. Śrem, odzna­

czony Złotym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym tracimy doświadczonego i odda­

nego sprawie hodowli człowieka, oraz jednego 
z pier-wszych organizatorów hodowli ogrodni­
czej w Wielkopolsce.

DYREKCJA I PRACOWNICY
Zakładu Hodowli Roślin Ogrodniczych

w Poznaniu. K7W

Reda mile Kolegium Marian Flejsicrowict (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Po.-zy c ki (zastępca 
redaktora naczelnego: Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny! Telefony 611-21 łączy WszystkU 
dziaX sek^rtat redakcji 657-76 w godz. od 9-18: reaktor naczelnego W-18 sekretarz redakcji 848-85
dział łączności « ervteln1k»mł - informacje dla czytelników 657 18 d^8* miejski «9,39: redakcja nocna 430-73 453-31. Wydawca:
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K7360

Sprzedam działki ogrodzo 
ne, Suchylas, 4000 mł, Wi­
niarń 880 ms. Jan Matecki 
Żagań, plac Słowiański
10. 31555g

sprzeda Nowak Poznań,
Wyspiańskiego 16.

32360g
Kupię dom z ogrodem w 
Poznaniu, lub blisko Po­
znania. do 150.000,— zł. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31361g

Sprzedam ‘/i bliźniaka 20 
proc, do wykończenia —
Górczyn Swierczewo.
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31420g.
Sprzedam nieruchomość 
w Poznaniu — Smochowi 
ce, dom piętrowy, 2. mie 
szkania wyłączone, jedno 
(2 pokoje i kuchnia) wol 
ne zaraz, przybudówka 2 
lokale na mieszkanie — 
warsztat, wolne. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31368g.
Sprzedam morgę lub dwie 
zadrzewioną, opłotowaną. 
(Ligowiec). Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
31550g.
Kupię działkę w Komor­
nikach około 2000 m*. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 31419g.

Zguby
12 bm. zaginął w okoli­
cy ul. Żydowskiej — pies 
pekińczyk — maści beżo­
wej. Uczciwego znalazcę 
prosi się o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Grobel, Po 
znań, Żydowska 15. O- 
strzega się przed kup-
nem. 32558g
Dnia 8. 9. 68 r. zaginął 
piesek biały w żółte łat­
ki, krótkowłosy, średni. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o oddanie za wyna- 
grodzenicnK Poznań, Mar 
cinkowskiego 11 m. 17 —
Przybył.

Różne
Posiadam

32456g

pomieszczenia
na cichy przemysł, go­
tówkę — r------ ■*- *■
chowców

poszukuję fa­
celem założe-

nia warsztatu rzemieślni 
czego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31439g
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.
____ 30482g
1,5 ha ziemi Spławie — 
Poznań, zamienię na sa­
mochód — „Warszawa”, 
„Moskwicz” nowy. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 31426g.

W dniu 10 września br. odszedł od nas na zaw­
sze, namaszczony Olejami św., mój najukochań­
szy mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek, 
brat i szwagier, przeżywszy lat 66, śp.

Int. FRANCISZEK WACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dp. 14. IX. br. 

o godz. 10 w Śremie na cmentarzu przy koście­
le farnym.

W głębokim bólu i smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA

Nochowo, Śrem, Bydgoszcz, Poznań, 
Baranowo. 32573m

W dniu 13 września 1968 r. zmarł nagle, na 
maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
ukochany tatuś, jedyny syn, brat, szwagier 
1 wujek, śp.

RYSZARD WRZESIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15 bm. 

o godz. 15 z kościoła parafialnego w Krerowie, 
pow. Środa,

o czym zawiadamia strapiona 
RODZINA

32520g

Dnia 12 września 1968 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najdroższy, mąż, 
ojciec i dziadziuś, śp.

PIOTR GRYSKA
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w sobotę, 14 
bm. o godz. 10 z domu żałoby — Poznań, ul. 
Perzycka 73 na cmentarz w Skórzewie,

o czym zawiadamiają w głębokim żalu po­
grążeni

’ ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 
ZIĘĆ I WNUKI

32552g
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Soboto

Filipa

Słońce: 5.24—18.13

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Nigdy nic nie 

wiadomo”; NOWY — g. 19 „Dwaj 
panowie z Werony”; OPERA — g. 
19 „Tempus Jazz 67” (wieczór ba­
letowy) OPERETKA — g. 19 „We­
soła wojna”; MARCINEK — g. 17 
„Noc cudów”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Długie ło­
dzie Wikingów” (USA 14 1.); g. 
17.30, 20 „Zeszłego roku w Marien 
budzie” (franc. 16 1.); APOLLO g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Siedmiu 
w blasku złota” (włosko-franc.- 
hiszp. 16 1.); BAŁTYK — g. 10 13, 
16.30, 19.30, i 22.15 „Hrabina Cosel” 
(poi. 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12, 14, 16 „Fałszywe banknoty” 
(franc. 14 1.); g. 18.15, 21 „Hrabina 
Cosel’’ (poi. 14 LU GONG — g. 10 
12, 16 „Mściciel w masce” fang. 
14 1.); g. 18, 20 „Lotna” (poi. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Druga 
prawda” (franc. 16 1.); GWIAZDA 
— g. 15.30, 18, 20.15 „Sami swoi” 
(poi. 14 1.); HUTNIK - g. 16.45, 19 
„Winnetou” (II s. jug. 11 1.) KO­
SMOS — g. 18 „Popioły” (poi. 16 
1.); MALTA — g. 16 „Chłopiec z 
dwóch światów” (duński 7 1.); g. 
18, 20 „Lekarstwo na miłość” (poi. 
14 1.); MINIATURKA — g. 15,
17.30, 20 „Bohaterowie Telemar­
ku” (ang. 14 1.): OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Piękna Ange 
lika” (franc. 16 1.); OSIEDLE — g. 
16, 18, 20 „Czarny dzień w Black 
Rock” (USA 16 1.); PANCERNIAK 
— g. 17, 20 „Hatari” (USA 11 1.); 
PAŁACOWE — g. 12.30, 15 „Skra 
dziony balon” (czeski 11 1.); g. 
17.30, 20 „Znałem ja dobrze” (wło 
ski 18 1.): PRZYJAŹŃ — nieczyn­
ne; RIALTO — g. 15, 17.30. 20
„Dżingis Chan” (ang.-jug.-NRF 
16 1,); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17 „Pollyanna” (USA 11 1.); g. 
19.30 „Matnia” (ang. 18 1.); SCALA 
— g. 16, 18 „Winnetou” (III cz. 
jug. 11 1.): g. 20 „Markiza Angeli­
ka” (franc. 16 l.)> TĘCZA — g. 
17.30. 19.30 „Księżniczka” (szwedz. 
18 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17, 19.15 „Gra bez reguł” 
(czeski 16 1.): WILDA — g. 15, 17.30 
„Angelika i król” (franc. 16 1.); 
g. 20 „Markiza Angelika”, „Piękna 
Angelika” i „Angelika i król” (ma 
raton franc. 16 1.) WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mosi­
na) — g. 17. 19.15 „Słodki ptak mło 
dości” (USA 16 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Nowy Jork”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

27) - g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) - g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) - g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

go 9) - g. 9—15.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) - g. 9—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nla) - e 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogallnie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

W—16.

WYSTAWY
Bwa (St. Rynek) — Linoryty J. 

Gielniaka oraz orace fotografików 
Okręgu Poznańskiego — g. 10-18 
(do 30 bm.).

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M Bacciarellego — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 391 — 
„Siena średniowieczna” i Grafika 
E. Paschke — g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana 1 srebra rosyjskie” 
— g. 10—15

Muzeum Historii Ruchn Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Krć 
lestwa Polskiego i Litwy - w 75 
rocznice" - g. 10-18.

PTF (Paderewskiego 1) — wysta 
wa indywidualna Cz. Romlrtskiego 
„69 dni z tymi co na morzu” — g. 
10—19.

Dom Kultury Kolejarza (March 
lewskiego 142/144) — wystawa z 
okazji 50-lecla ZZK — g. 10—22 (do 
28 bm.).

Pałac Kultury (Hol szatniowy 
Sali Wielkiej) - fotogramy arty 
stów łotewskich — g. 12—20 (do 
22 bm.); Hol Główny (parter) PK: 
„XXII Przegląd Nowości Wydaw­
niczych Miesiąca” — g. 10—18 (do 
16 bm.).
DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Walki Młodych 7, 
telefon 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
teł. 99 nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66, dla m. Poznania 
porady tekarskie tel. 637-35: pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8

Aktyw ZMS leżyce 
przed V Zjazdem partii

W dzielnicy Jeżyce odbyła się wczoraj narada aktywu 
funkcyjnego Związku Młodzieży Socjalistycznej. W całości 
poświęcono ją omówieniu działalności propagandowej or­
ganizacji w okresie poprzedzającym V Zjazd partii.
Ustalono, że we wszystkich 

zakładach pracy odbędą się 
zebrania kół ZMS z władzami 
partyjnymi. Na zebraniach 
tych młodzież złoży meldunki

Harcerskie manewry 
techniczno - obronne
Z Poznania wyjechała ostat­

nio do Mielca (woj. rzeszow­
skie) reprezentacja Chorągwi 
Wlkp. ZHP na manewry tech 
niczno-obronne. W skład jej 
wchodzi 31 chłopców i dziew­
cząt. Reprezentacja ta została 
wyłoniona w czerwcu na cho- 
rągwianych manewrach tech- 
niczno-obronnych. W skład jej 
wchodzą zespoły reprezentu­
jące 5 specjalności. Łączność 
reprezentują harcerze z hufca 
Rawicz, specjalność sanitarną 
z Kalisza, pożarnictwo z Le­
szna, a czerwone berety i Mło 
dzieżową Służbę Ruchu z Pi­
ły.

Od 10 do 12 bm. reprezenta­
cja Chorągwi Wlkp. przeby­
wała w Harcerskim Ośrodku 
Szkoleniowym w Kiekrzu, 
gdzie doszkalała się w ramach 
swoich specjalności oraz prze­
chodziła szkolenie ogólnowoj- 
skowe. W dniach od 14—16 
bm. cała reprezentacja będzie 
ubiegać się w Mielcu wraz z 
18 reprezentacjami innych 
Chorągwi o zajęcie jak najle­
pszej lokaty w centralnych ma 
newrach techniczno-obron- 
nych ZHP. (na)

Cegiełki na budowę ZOO 
na Targach Krajowych

Społeczny Komitet Budowy 
Nowego Ogrodu Zoologiczne­
go w Poznaniu postanowił za 
silić fundusz na budowę dro 
gą sprzedaży specjalnych 
znaczków. Na razie znaczki ta 
kie sprzedaje się na terenie 
ZOO przy ul. Zwierzynieckiej. 
W okresie jednak od 15 do 22 
bm. znaczki będzie można na­
bywać w dwu specjalnych sto­
iskach znajdujących się na te 
renie Targów Krajowych „Je 
sień-68”. Jedno ze stoisk zlo­
kalizowano przy wejściu głów 
nym, drugie w alei kiermaszo 
wej. (c)

Kto znalazł?
P. Edward Jacaszek, inwalida, 

jadąc wózkiem inwalidzkim na 
trasie ul.: Kolejowa, Traugutta, 
Dzierżyńskiego, Plac Lipowy, zgu 
bił teczkę zamykaną na kłódkę, 
która zawierała komplet narzędzi, 
świece, dętki i opatrunki. Uczci­
wego znalazcę prosimy o zwrot 
teczki pod adresem redakcji ,,Gło 
su Wielkopolskiego”, ul. Grun­
waldzka 19, pok. 59, lub do p. 
Edwarda Jacaszka, ul. Kolejowa 
9 m. 9. (i) 

sztafeta”; 8.20 Spotkanie z buł­
garskimi orkiestrami; 8.44 Konc. 
życzeń; 9 Dla kl III i IV: „Ucz­
my się śpiewać”; 9.20 Utwory 
kompozytorów słowiańskich; 10 
„Pan prezydent” — Iragm. pow.; 
10.20 Z nagrań Ork. Rozgł. Byd­
goskiej PR; 10.50 „Siady dawnej 
Warszawy” — felieton; 11 Dla kl. 
IX (Język polski): „Niezwykłe 
miasto Cracovia” — słuch.; 11.30 
„Melo-Rytmy” — gra Zespół- M. 
Janicza; 11.49 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.10 Koncert z polonezem”; 
13 Dla kl. III i IV (j. polski); „Jak 
to ze lnem bywało”; 13.20 Konc. 
Ork. Mandolinistów Łódzkiej Roz 
głośni PR; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14 „Czy znasz te książ­
kę” — zagadka literacka; 14.30 
Konc. popularny w wyk. Ork. PR 
w Krakowie: 15.05 Sportowcy Wlej 
scy na start; 15.20 Ludwik van 
Beethoven: Romans F-dur op. 50 
na skrzypce i ork.; 15.30 Dla dzie 
ci: „Wyratowanie najprawdziw­
szego pułkownika” — słuch.; 16 
„Popołudnie z młodością”: 18 ..Me 
lodie estrady, ekranu i kabaretu”; 
18.40 Muz. i Aktualn.; 19.05 „Pio­
senki z pointa”; 19.28 „Rozmowa 
o polityce zagranicznej”; 19-30 
„Wędrówki muzyczne po kraju”; 
20.50 „Program z dywanikiem”; 
21.55 Franciszek Lehar: „Fras- 
quita” — montaż operetkowy; 
22.42 Gra Pozn. 15-tka Radiowa; 
23.15 Zapraszamy do tańca; 0.10 
Program noeny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.85, 
15. 17.55, 20. 23 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69,04 MHz; 8.05. Po jednej pio­
sence; 8.35 „Ludzie, wśród któ­
rych żyjemy”; 9 Konc. w duecie; 
9.35 „List ze Śląska” — felieton 
pt. „Biurko czy rysownica”; 9.50 
Mel. Z. Karasińskiego w oprać. 
W. Kolankowskiego: 10 Zoltan 
Kodaly: Suita ork. „Hary Janos”; 
10.25 „Kiedy rano jadę osiemna­
stką” — słuch.; 11.18 „Tylko na 

o realizacji zobowiązań podję­
tych dla uczczenia V Zjazdu 
oraz udzieli rekomendacji prze 
kazywanym w szeregi PZPR. 
Odbędą się także dzielnicowe 
spotkania aktywu ZMS z kie­
rownictwem instancji partyj­
nej. Ponadto młodzież ZMS- 
owska zaciągnie w okresie tuż 
przed Zjazdem warty produk­
cyjne.

Na zakończenie wczorajszej 
narady przyjęto tekst listu 
skierowanego do żołnierzy WP 
czasowo przebywających na 
terenie CSRS. W liście tym 
czytamy m. in.:

„Z prawdziwą dumą i podziwem 
dowiadywaliśmy się o Waszym 
bohaterstwie i postawie pełnej 
patriotyzmu. Zdajemy sobie spra­
wę, że przyszło Wam wypełniać 
zaszczytny, konstytucyjny obo­
wiązek służby wojskowej w wa­
runkach naprawdę trudnych. My, 
aktyw ZMS — dzielnicy Jeżyce w 
Poznaniu zapewniamy Was, że 
cały czas naszymi młodymi ser­
cami jesteśmy z Wami Przyjacie­
le. Chcąc Wam dorównać podję­
liśmy szereg czynów dla uczcze­
nia V Zjazdu PZPR, aby na na­
szych stanowiskach w fabrykach, 
przedsiębiorstwach, szkołach i u- 
czelniach dać wyraz naszemu 
ścisłemu związkowi z ludową rze­
czywistością, socjalizmem.

Gorąco i serdecznie pozdrawia­
my Was, Drodzy Przyjaciele. Prze 
kaźcie także nasze przyjacielskie 
pozdrowienia żołnierzom pozosta­
łych armii sojuszniczych i mło­
dzieży czechosłowackiej. Wierzy­
my, że nasze pokolenie, które nor­
malną koleją rzeczy w swoje ręce 
przejmie zaszczytny obowiązek 
służby Ojczyźnie nigdy nie zawie­
dzie zaufania w imię pokoju i 
szczęścia, w imię socjalizmu”.

Ważne dla plantatorów 

jęczmienia

Dostawy przesunięte 
na październik

Wojewódzkie Zjednoczenie 
Przemysłu Zbożowo - Młynar­
skiego „PZZ” i Wojewódzki 
Związek Gminnych Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska” w 
Poznaniu, dokonują w tym ro­
ku przesunięcia na paździer­
nik odbioru kontraktowanego 
jęczmienia, ustalonego umowa 
mi na wrzesień. Przyjmowanie 
jęczmienia browarnego roz- 
pocznie się z dniem 30 bm. 
Nowy terminarz dostaw zosta 
nie uzgodniony przez wiej­
skich przodowników do spraw 
kontraktacji z poszczególnymi 
plantatorami.

gitarach” — gra zespół The Ven- 
tures; 11.23 Konc. chopinowski; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.25 
„Powrót zza rzeki Styks” — fragm. 
książki M. Cabana; 13.45 Konc. 
muz. klasycznej; 14.30 „Anty­
kwariat z kurantem”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Melodie i pio 
senki bułgarskich przyjaciół; 15.20 
„Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem”; 15.45 „Katolicyzm i 
współczesność”; 17.10 E. Wald- 
teufel: walc „Zawsze albo nigdy”; 
17.20 Wielkopolskie aktualn. tu­
rystyczne; 17.30 Grająca szafa; 
18.15 Gra Pozn. Piętnastka Radio 
wa; 18.30 Public, międzynar.; 18.40 
„Ostatnie słowo oskarżonego” — 
słuch.; 19.07 Konc. rozrywkowy; 
19.30 „Matysiakowie”; 20 Gra Ze­
spół J. Miliana; 20.23 „Cóż za po 
mysi tato” — fragm. pow.; 20.30 
Srieznane tanga i nowe nagrania 

iosenek Ameryki Łacińskiej;
21.31 Recital tygodnia — Nicolai 
Evrow — fortepian (Bułgaria); 
22.01 W paru słowach; 22.08 Soliści 
muz. rozrywk.: 22.20 Zespół Dzie 
wiątka; 22.50 Zapraszamy nie tyl 
ko do walca; 23.20 Konc. muzyki 
popularnej; 0.10 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM in: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet, czyli co kto lu­
bi; 17.05 „Gubernator” 16 odcinek 
pow.; 17.40 „Bezchmurny dzień” 
i inne piosenki gospcls; Eks­
presem przez świat; 18.05 Mówi ofi 
cer śledczy, kryptonim „Żyrafa”; 
18.20 Klub grającego krążka: 19 
Czytamy pamiętniki — L. Jabło­
nowski; 19.15 Powracająca melo­
dyjka — „Kołokolczik”; 19.40 Pio 
senki z „włoskiego buta”; 20 Wie 
czór w „Dziekance”; 20.30 7 dni 
w 900 sekund; 20.45 Klub grają­
cego krążka — wydanie dla fono 
amatorów; 21 Piosenka przypom­
ni cim kompozytora; 21.25 Roz-

Przed Fryzjerskimi 
Mistrzostwami Polski
Od 29 do 30 bm. odbędą się 

w Krakowie „Fryzjerskie Mi­
strzostwa Polski” w czesaniu 
fryzur męskich, damskich i 
młodzieżowych. Inicjatorem -i 
organizatorem imprezy jest 
Zjednoczenie Wiodące Ogólno 
branżowe Usług Fryzjerskich 
i Kosmetycznych „Polfryz” 
przy współudziale Techniczne 
go Ośrodka Usług Fryzjer 
skich i Kosmetycznych oraz 
Spółdzielnia Pracy „Wenus” 
— z Poznania.

Mistrzostwa poprzedzono e- 
liminacjami i Ogólnopolskim 
Konkursem Fryzjerskim spół­
dzielczości pracy. W mistrzo­
stwach weźmie udział 6 przed 
stawicieli sztuki fryzjerskiej 
z Poznania.

Krakowska impreza zapo­
wiada 'Się bardzo interesująco. 
Towarzyszyć jej będzie wysta 
wa nowości fryzjerskich i ko 
smetycznych, z udziałem tak­
że firm austriackich i szwaj­
carskich.

W przyszłym roku zwycię­
zcy Krajowych Mistrzostw Pol 
ski wezmą udział w zawodach 
międzynarodowych, (g)

Znalazł
(i dzienniki też)

Na naszą krytyczną notatkę o braku dzienników lekcyj­
nych nastąpił natychmiastowy odzew zainteresowanej insty­
tucji, która na dodatek uznając w pełni swoją winę za nie­
dociągnięcia zabrała się żwawo do ich likwidacji.
„Zgłaszamy się na notatkę 

zamieszczoną w „Głosie Wiel­
kopolskim” nr 210 z dn. 4 bm. 
p.t. „... a winowajcy nie ma?” 
Winowajca jest i z prawdziwą 
dla nas przykrością przyznać 
musimy, że bezpośrednim wi­
nowajcą jest nasze przedsię­
biorstwo. Prawdą jest, że 
przedsiębiorstwo nasze jako je 
dyny wydawca i dostawca po­
przez „Cezasy” dzienników 
do wszystkich szkół w kraju, 
w tym roku części dzienników 
lekcyjnych nie zdołano dostar 
czyć w porę” — czytamy w 
piśmie Przedsiębiorstwa Wy­
dawniczo - Handlowego Dru­
ków Akcydensowych, podpisa­
nym przez dyrektora Feliksa 
Stawickiego.

Uznając swoją winę, jako bez­
pośredniego sprawcy opóźnień w 
dostawach, dyrekcja stara się 
przedstawić niezwykle trudne wa­
runki, w jakich musiała realizo­
wać zamówienia wydawnicze Mi 
nisterstwa Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego. Plan ustalany zwykle 
w październiku każdego roku o- 
bejmuje około 240 pozycji, od 
formularzy dla przedszkoli, po 
wszelkiego rodzaju świadectwa. 
W okresie od 12 lutego do 30 lip- 
ca trzeba było dostarczyć np. 
400 000 dzienników lekcyjnych w 
twardej oprawie i 600 000 dzienni­
ków w oprawie broszurowej, nie 
mówiąc już o 300 000 indeksów i 
legitymacji,.

Aby takie zamówienie zrealizo­
wać, trzeba aż 400 ton papieru. Za 
kłócenia w dostawach papieru w 
tym roku odbiły się fatalnie na 

mowy o piosence — Transkrypcja 
Bacha; 21.50 Opera — G. Puc­
ciniego: „M-me Butterfly”; 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Barbara; 22.15 — 4 ode. „Łuku 
Triumfalnego”; 22.45 Tylko po 
hiszpańsku; 23 Współcześni poeci 
polscy — Bohdan Zadura; 23.05 
Muzyka po 23-ciej — w roli głów 
nej „Czerwone Gitary”; 23.50 Spie 
wa Zespół „Les Diemants”.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 8.15 J. S. Bach: 
II konc. Brandenburski F-dur; 
8.30 „Przekrój muzyczny tygo­
dnia”; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym: „Igła w 
stogu siana” — słuch.; 10.20 Same 
tanga. Gra Ork. Cohan Colombo; 
10.30 Piosenka miesiąca; 11 „Roz­
głośnia Harcerska”; 11.40 „Omni­
busem po Edisonii”; 12.10 Musical 
morski; 13.10 Gra Polska Kapcia 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 
13.40 Nowości Programu IH-go; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
życzeń; 16.05 Tygodn. przegląd 
wydarzeń międzynar.; 16.20 Teatr 
PR: „Pojedynek” — słuch.; 17.30 
Tydzień Kultury Bułgarskiej — 
Konc. estradowy: 18.05 „Popołud­
nie przy muzyce”; 19.15 „Przy 
muzyce o sporcie”; 20.31 „Maty­
siakowie”; 21.01 Gra Ork. Tan. 
PR pod dyr. E. Czernego; 21.31 
Zespół Dziewiątka; 22.01 Spotka­
nie z Fr. Leharem; 23.15 Miłoś­
nikom jazzu; 23.30 Gra Artur 
Benedetti-Michelangeli — słynny 
pianista włoski; 0.10 Program noc 
ny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.85, 
16. 20. 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 „Moskwa z melodią 
i piosenką — słuchaczom pol­
skim”; 8.35 „Radioproblemy”; 9.55 
Transm. manifestacji w Ostrowie 
Wlkp. z okazji 50-rocznicy Po­
wstania Wielkopolskiego; 11.18

Kieirnmsz na adeli

Literaci dedykują książki
Jak już informowaliśmy, z 

okazji miesiąca budowy Par­
ku — Pomnika na Cytadeli, 
Prezydium DRN Stare Miasto 
organizuje w niedzielę, 15 bm., 
wielką imprezę kulturalno-roz 
rywkową. W programie prze­
widziano również kiermas-z 
książki.

Po raz ostatni w bieżącym 
roku miłośnicy książek będą 
mieli okazję zdobycia autogra­
fów ulubionych pisarzy poz­
nańskich. Kiermasz czynny bę 
dzie od godz. 10, a od godz. 15 
do 17 pisarze dedykować będą 
czytelnikom swoje książki przy 
stoiskach Księgarni Literac­
kiej i księgarni nr 18: od godz. 
15 do 16 Gerard Górnicki — 
prezes poznańskiego oddziału 
Związku Literatów Polskich, 
autor książek „Spotkanie z 
Rzymianką” — „Powrót Stan­
ieją Kozdry” — „Ucieczka na 
obczyznę”, Józef Ratajczak zna 
ny poeta, autor tomików wier 
szy „Niepogoda”, „Zaniknięcie 
krajobrazu”, „Pozy i akty”,

druku dzienników lekcyjnych dla 
klas od 3-8. Zanim te trudności 
wystąpiły, Przedsiębiorstwo Wy- 
dawniczo-Handlowe Druków Akcy 
densowycłv dostarczyło „Cezasoni” 
w całej Polsce 73 800 dzienników. 
Przerwany z braku papieru druk 
można było wznowić dopiero w 
sierpniu. Dzięki mobilizacji zało­
gi, pomocy zakładów w Szczeci­
nie, Gorzowie i Płońsku, zdołano 
w dużej mierze nadrobić zaległo­
ści, ale pozostałą część dzienni­
ków dowieziono dopiero w pierw­
szych dniach września.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Za 
opatrzenia Szkół ,,Cezas” otrzyma 
ło ostatnio dwie przesyłki ekspre­
sowe z Gorzowa: 1000 sztuk dzień 
ników dla Poznania i 1060 sztuk 
dla Kalisza. W środę dowieziono 
samochodem dalsze 2 000 sztuk, a 
w czwartek rano brakującą resztę 
— 2000 dzienników.

Od redakcji: Dziękując za 
wyjaśnienia, podajemy je w 
obszernym streszczeniu do 
wiadomości publicznej. Cieszy 
nas fakt szybkiej reakcji na 
krytykę. Uznajemy racje dy­
rekcji i bynajmniej nie posą­
dzamy ją o złośliwe torpedo­
wanie tak ważnej dla pedago­
gów sprawy, jak dostarczenie 
na czas potrzebnych dzienni­
ków czy innych druków szkol­
nych. Sprawa się ostatecznie 
wyjaśniła. Winowajca się zna 
lazł i dzienniki też, a to naj­
ważniejsze. (emp)

Wielkopolska niedziela; 12.10 Pu­
blicystyka międzynarodowa; 12.20 
Poranek symf. z nagrań Wielkiej 
Ork. Symf. PR pod dyr. Wł. Or- 
mickiego; 13.30 „Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 15 Dla dzieci: 
„Fiński nóż” — słuch.; 15.46 Mel. 
rozrywkowe; 16 „Wnętrze pra­
cowni” — słuch.; 16.30 Konc. Cho 
pinowski. Z nagrań Wł. Sofro- 
nickiego; 17.05 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek; 18 Wieczór literacko- 
muzyczny — „Wieczór Bułgarski”; 
21.22 Muz. tan.; 22 Ogólnop. i Pozn. 
wiadomości sportowe; 22.30 Nie­
dzielne spotkania z muzyką 23.30 
Zanim wybije północ. Gra Modern 
Jazz Quartet oraz Laurindo Ab- 
meide — gitara.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.38, 
8.30. 12.05, 17. 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Gu 
bernator” — 17 ode. pow.; 17.40 
Mój magnetofon; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Soliści i zespoły 
Jazz Jamboree 68; 18.20 Pogwarki 
o tym i o owym nagrane tu i tam; 
18.35 Sylwetka piosenkarza — B. 
Steward; 19 Nie mam czasu — wo 

/tewil; 19.40 Mini-max — czyli mi 
nimum słów, maksimum muzyki; 
20.05 „Michał — zbrodniarz” — 
gawęda; 20.15 Ludwik van Beet- 
hoven — V Konc. fortep. Es-dur 
op. 73; 20.55 Spotkanie na ferma­
cie; 21.25 Światowe przeboje po 
polsku; 21.50 Opera — G. Pucci­
niego: „M-me Butterfly”; 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Barbara; 22.25 Słowo i dźwięk — 
słuchamy z...; 23 Miniaturv poe­
tyckie — Pory doby; 23.05 Muzyka 
nocą; 23.50 Śpiewa Sergio Endri- 
go.

fElEWIZJA
SOBOTA: 9,25 — „Dziewczyna 

dla Czendy” — film fab. prod. 
CSRS; 19.55 — 11.25 — „Nauka ® 

„Ogniwa”. (W sprzedaży na 
stoiskach znajdzie się ostatnio 
wydany tom wierszy o Pozna­
niu pt. „Pozdrawiam moje 
miasto” w opracowaniu J. 
tajczaka, bogato ilustrowany 
grafiką o tematyce poznań­
skiej), oraz Ewa Najwer — au 
torka ostatnio wydanego tomi­
ku wierszy „Odlot Ziół”.

Od godz. 16 — do 17 książki 
podpisywać będą: Bogusław 
Kogut, laureat nagrody literac 
kiej CRZZ za książkę „Jeszcze 
miłość”, autor znanych powie­
ści „Rudy Mojżesz”, „Syn puł­
kownika”, „Kalina” oraz wie­
lu innych poczytnych powieści, 
opowiadań i wierszy, Tadeusz 
Kraszewski — autor bogato 
ilustrowanej powieści dla mło­
dzieży pt. „Wóz wagantów”, 
Jerzy Korczak — autor zna­
nych książek o tematyce wo­
jennej, m. in. „Między swasty­
ką o trójzębem” i „Klucz do 
Berlina” oraz Jerzy Mańkow­
ski — autor powieści „Ballada 
sierpniowa”, której tematem 
są dzieje żołnierzy bohaterów 
walczących w 1944 r.

(Stach)

INFORMUJEMY
W związku z ukończeniem prac 

torowych na ul. Dąbrowskiego, 
od ul. Polnej do Przybyszewskie­
go, od dzisiaj, godz. 8, autobusy 
linii A i B przebiegać będą nor­
malną trasą. Ulega przy tym likwi 
dacji tymczasowy przystanek 
autobusowy przy ul. Polnej (nar. 
Dąbrowskiego).

Zakład Energetyczny Poznań- 
Miasto informuje, że w związku z 
pracami eksplotacyjnymi nastąpią 
przerwy w dostawie energii elek­
trycznej: w dniu 15. 9. 68 r. w 
godz. 8—14 dla ulic: Kramarskiej 
(od Woźnej do Wielkiej), Ślusar­
skiej, Wodnej (od Garbar do Ślu­
sarskiej prawa strona), Woźnej 
(od Garbar do Ślusarskiej lewa 
strona i do Kramarskiej prawa 
strona), Wielkiej (od Garbar do 
Kramarskiej lewa strona i do 
Szewskiej prawa strona), Garbary 
(od Dominikańskiej do Wszyst­
kich Świętych lewa strona i do 
Wodnej prawa strona), Wszyst­
kich Świętych (od Mostowej do 
Garbar prawa strona), Mostowei 
(od Wszystkich Świętych do 
Grobli), Grobla (od wierzbowej 
do Garbar), Łaziennej; w dniu 
16. 9. 68 r. w godz. 8—13 dla ulic: 
Starołęckiej (od nr 90—184), Że­
glarskiej, Masztowej, Skoczow­
skiej, Żorskiej, Dziedzickiej, Ży­
wieckiej, Kotwiczej, Miechowi 
skiej, Oświęcimskiej (od Żeglar­
skiej do nr 48), Wolbromskiej; W 
dniu 17. 9. 68 r. w godz. 8—13 dla 
ulic: Morszyńskiej, Kossowskiej, 
Zakopiańskiej (od Morszyńskiej 
do Kartuskiej), Kartuskiej (od Za­
kopiańskiej do Iwonickiej), Cie­
chocińskiej (od Kossowskiej da 
nr 28), Muszyńskiej, Rawełskiej, 
Węgorzewskiej, Żegiestowskiej; W 
dniu 18. 9. 68 r. w godz. 8—13 dla 
ulic: Żwirowej, Bocznej, Nasien­
nej, Kopanina (od Głogowskiej do 
przejazdu kolejowego); w godz. 
7—15 dla ulic: Matejki, Skrytej, 
Grunwaldzkiej (od Matejki do 
Stolarskiej prawa strona), Stolar­
skiej.

Zakład przeprasza za przerwy 
w dostawie energii elektrycznej.

(M-7082)

człowieku” dla kl. VIII — „Czło­
wiek a inne ssaki”; 16.15 — „Lek­
cja wf w terenie” — z cyklu 
„Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci”; 16.25 — Program tygod­
nia; 16.50 — Wiadomości; 17 — 
Sprawozdanie sportowe — (Zielo­
na Góra); 18.30 — Film z cykld 
— „Artyści areny”; 18.55 Z cyklu 
„Gawędy o współczesności” — 
przed kamerami — prof. dr K. 
Grzybowski; 19.20 — Dobranoc, 
19.30 — Monitor; 20.10 — „Tele- 
Echo” — „W Ketlingowym Dwor­
ku”; 20.50 — Tele-Mocca” — PC£ 
gram rozrywkowy; 22 — Dziennik. 
22.15 — Wiadomości sportowe; 22.zs 
— „Dziewczyna dla Czendy” 
film fab. prod. CSRS.

NIEDZIELA: 8.30 — Z cyklu: 
„Zabytki architektury”; 9 — 
ski szmaragd” — film _ z serii 
„Przygody trzech muszkieterów , 
9.25 — Przypominamy, radzimy, 
9.35 — 11.10 — „Młodość Lincolna 
— fab. film USA: 12.05 - Wiado­
mości; 12.15 — PKF; 12.25 — „»po* 
kania z przyrodą”; 12.55 — 
miany”; 13.25 — Teatr Młodego 
Widza — „Banda Rudego” cz. n* 
(powt.); 14.05 - W starym kinie 
— „Tak zaczynali mistrzowie , 
- „Ukochany kraj - 
kraj” — teleturniej II runda ro. 
gry wek (Poznań — Kraków); 1 • 
— Film z serii „Polacy na fron 
tach II wojny światowej o • 
III „Przez granicę”; 15.50 ""w* s 
ski eksperyment” — OTO8rra^anse kusyiny; 16.25 - Sprawozdane
sportowe; 18 - Teatr KoĄ1* 
Współczesnej — „Kobieta w wu 
nej sytuacji” — Udział bior£ 
Stawińska. R. Barycz. Cz W oH J 
ko: 19 - „Fotografa rodzinna 
cyklu: „Ludzie i zdarzenia . * 
— Dobranoc i dziennik: 2W. ^^g 
. Przedstawiana”; 29.50 
Titanic” — fab. film ang.. 
— Niedziela s-ortowa

1 Ugory 18 — cała dobę.
Ambulatoria: Internistyczne i 

pediatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć ul. Walki 
Młodych 7) — czynne całą dobą: 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna ul. Chu­
doby 9) - g. 18—?• nledz. i święta 
— cała dobę- chirurgiczne I — uL 
Kórnicka 8 tel. 707-19 - cała do­
bę: chirurgiczne TI ul. Kasprzaka 
nr 16 tel. 623-55 - cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny cała dobę (al. Marcinków 
sklego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (uL 
Kościuszki 106). telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego li 
czynna cała dobę Główna 53. 
Starołecka 79 (dvżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248) tel. 67-24-14. 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 
17 i od 24 do 3); 7.45 .Błękitna

TV zastrzega prawo zmian 
programie.
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